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O pokói trzeba walczyć! 
Prof. Joliot-Curie przemawia- do przedstawicieli bojowników o .Pokój z 5 ~części świata 
Otwarcie sesji Komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 

SZTOKHOLM (PAP). .Tak ju1. donosiliśmy, w środę wieczorem od 
było s-ię w gmachu Domu Ludowego w Sztokholmie uroczyste otwa.rołe 
sesji Stałego. n:omltetu Obrońców Pokoju. Jata. udekorowana. była fla
gami wszystkich reprezentowanych państw. Na podium - za.siadło pre· 
zydium l\:omitetu z prof. Joliot-Cu r le, Aleksa,ndrem Fadiejewem, P ie
tro Nennl \ Louis Sailla.ntem na ez ele. 

Do wyda.rzeń tych na le-iy w szcze· 
gólności zwycięstwo Chin Ludowych, 
obalenie mifu o monopolu amery
kańskim n;1. bombę a.tomową i µ1>w
sta.nie Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. 

Swiatowy Front Obrońców Po 
k<>.Ju sta'1owi diisiaj silę, z którl\ 
czynniki imperialistyczne muszą 
się poważnie lkzyć. 

Obrady zaga iła pan i Ew a Palmer. 
przewodnicząca srzwedzkiego K')mi
tetu Obrońców P okoju. 

Następn;e zabrała głos pio;arka 
szwedzka Marika. Stiemstedt, pod 
kreślając 7.aszc7.yt. jaki spotkał T.ia 
sto Sztokholm. któremu dane je3t go 
ścić reprezentantów ruchu w • Jb~o
nie pokoju ze wszystkich ni~rnal 
kra jów globu ·ziemskiego. 
Zebraliśmy się tu wszyscy - mó

wiła pani St iernstedt, przepojeni nie 
ugiętą wolą dalsze.i walki o pokój 
w świecie, walki przeciwko wszel
k im przygotowaniom wojep:wm, 
walki o kontrolę nad energią at:Jmo 
wą i o zakończenie ciągłego stnnu 
napięcia nerwów i strachu, w ;a.
k im musi żyć ludzkość, a który mo
żna usunąć drog_ą zawarcia po~ozu
mienia między wielkimi moca't';;twa 
mi - pod kontrolą ONZ. 

uzem. Stwierdził on, że Komitet na 
swej sesji w Sztokholmk ma kon
tynuować w imieniu Swiato wego 
Kongresu Obrońców Pokoju działał 
ność, podjętą dla utrwalenia ~pra
wiedlŁwego i trwałego pokoju mię· 
dzy narodami. W dalszym ciągu mó 
wca podkreślił, że wskutek osta tnich 
doniosłych wydarz~ń. światowy 
front p!>koju wzmccnił się ogromnie. 

Podżegac.i:e wojenni · zdają sobie 
z tego sprawę. Joliot -Curie poddał 
analizie agresyWną politykę imperia 
lizmtl amerykańslciego i podkre~lił 
pokoj1>wość polityki ZSRR. Najważ
niejszym naszym zadaniem - o-

Dar artystów · Teatru Polskiego 
dla Generalissimusa Stalina 

WARSZAWA (PAP). - W dniu I dział: „Przekazując Gcneralissimuso-
17 bm. w gmachu ambasady radziec- wi ten dokument na<1ze90 ~orobku 
kiej delegacja artystów i pracowni- (estlwalowego, pra9nl~'riy dac wy:az 
ków Państwowego Teatru Polskiego, glęb?kie~ ciel i milosc, jaką, pol cy 
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artyscl zywia dla wodza postępowej 
z yr. eonem c 1 ~rem na _cz~ e ludzkości". · 

Następnie pani Palmer odczytała wręczyła ambasadorowi W. Leb1e~1e- Dziękując delegacji, ambasador 
listę przybyłych delegatów, powita- wow! dar dla Genera!isshn\lsa Stalma Lebiediew podkreślił stale zacieśnia
nych przez całe zgromadzenie. M. in. w postaci pięknego albumu, zawiera - jącą się wymianę osiągnięć i dorob
dclcgacj:i polska została przyjęta S<'r jącego zdj(!cia le sztuk wystawlonycb ku teatralnego między artystami pol
d~c:rnyml okla~kami. w Teatrach Polskim I Kameralnym skimi i radzieckimi oraz życzył arty-

Z kolei prof. J OLIOT • CURIE wy w ramach festiwalu sztuk radzlec- 1 storo i pracownikom Państwowego 
głosił dłuższe ' przemówienie, ?rze- I kich. j Teatru Polskiego dalszych sukcesów 
r ywane k ilkak rotnie burzliwym apla Wręczając dar, dyr. Schil1er powie-• w ich pracy. 

Lna Francji tn:iJa ·u f malce 
W całym kraiu trwaiq i:bi6rki na pomoc dła setek tysięcy straikuiących robotników 

GRNFWA (PAP). - i Paryża do-
noszą, że ruch strajkowy w walce o 
dodate'lc 'l'lyrównawczy w wysokości 
3 tysięcy franków zmusit w wielu 
wypadkach kapitalistów do ustępstw. 
Dolycht·ias dyrekcje 212 przedsi<;
blorstw przemysłowych musiały przy 
:tnać robotnikom dodatek wyrównaw
czy. 

Strajk 2.500 robotników piekarń w 
Paryżu rozsze~za się na pro'Y{incje. 
Piekarze zastrajkowali w Rueil, Saint
Germain 1 wielu miejscowościach de
partamentu Seine et Oise. 

żądając natychmiastowego zwolnie· 1 renie Marsylii, gdzie „socjalistycz-
nia zatrzymanych · ny" prefekt Baylot usiłował wprowa 

. ' . dzić w życie ostatnio uchwalone usta 
W odpowiedzi ,na to słuszne ł:ąda- wy represyjne, grożąc aresztowaniem 

nie prefekt w;ydał policji rozkaz za- 5trajkując-y.ch robotników gazowni. 
it:cla gazowni I elektrowni. Jednak- Policja zajęła w Marsylii elektrowni ę 

że wobec stanowczej postawy robot- i gazownię. 
ników policja wycofała się z gazow- W Clermont-Ferrand odbyła się ma 

ni i elektrowni oraz zwolniła 5 a resz nifestacja z udziałem 15 tysięcy straj 
towanych. kuj1ąc~ch 'robotników, któr~y d~~a

W Ly onie odbył się • 24-godzlnny gal. się dodatku w wysokości 3 ty s1ę

strajk na znak protestu przeciw zaka- cy franków. 
zowl ·władz administracy jnych odby- . Komitet międzyzv:iązkowy pracow 

mków elektrowm i gazowm pary
cia wiecu strajkujących. Strajk ob· skich ogłosił komunikat, w którym 
Jął niema.i wszystkie zakłady prze· podkreśla, że rząd umyślnie przedłu
myslu metalurgicznego, włóldennl- ża strajk, wiedząc dobrze, że żądania 
czego I budowlanego. Tramwajarze P;31cowników są całkowicie uzasad-
prz~dłużyli strajk o dalsze 24 go· mone. . 

W całym kraju wzmaga. się ruch 
dziny. solidarności na rzecz stralkujących. 

Strajk pracowników gazowni I elek 
trowni trwa nadal. W Nantes policja 
meszlowala 5 robotników elektrowni. 
Delegac1a wszystkich organizacji 
związkowych udała się do prefekta, Ruch strajkowy wzmaqa się na te· Robotnicy metra zebrali 500 tysięcy 
---------- --- - - ------------ ---- franków dla strajkujących robotni-

01 • k v • t · ków zakładów samochodowych Re· ensywa WOJS Ie -namu 11ault. Policja częstokroć usiłuje prze 
szkodzić zbiórkom ulicznym - ale 

zada ost ateczny cios okupantom bezskutecznie. 
W Lyonie dwie 12-letnłe dziewczyn 

ki, które przeprowadzały zbiórkę na 
rzecz strajkujących, zostały areszto
wane i przesłuchiwane w ciągu 3 go
dzin. 

wn6 do generalnej 1>fensywy, dzięki 
której ostateczną klęsk~ poniesie im
perializm francuski i jego pachołek 
- Bao-Dai. 

PEKIN (PAP) Rozgłośnia „Głos 
Vietnamu" idementowala oświadcze
nie, zlożone niedawno przez wysokie
?.o komisa1·za F rancji w Indochinach 
Pignona w sprawie możliwości za
pr7.estani:l dz iałań wojennych w dro
dze rokowań międ zy prezydentem 
HCJ Chi-minhem a Bao-Dai'em. Roz
głośnia określiła to oświadczenie ja
ko niedorzeczne. Rokowań fakich -
stwierdziło radio vietnamskie -, ni· 

XIV Plenum Centralnego Zarządu 
Niemieckiej Partii Jedności Socjalistycznej 

gdy nie będzie. Legalny rząd Vietna- BERLIN (PAP). - w dniach 14 i 15 
mu nie wejdzie w kontakt ze. zdraj- marca odbyło się w Berlinie XXV 
cą, chyba za pośrednictwem sądu plenum Centralnego Zarządu Niemiec 
wojskowego. kiej Partii· Jedności Socjalistycznej. 

J edynym spo>ohem położenia kre- W imieniu Biura Politycznego spr'! 
su obecnej woj11ie w Vietnamie - wozdanie złożył Heinrich Rau. 
o~wiadczyła w zakończeniu rozgłoś- Rau oświadczył. że w Wyniku za'o
nia - je<1t przyśpieszenie przygoto· I strzającej się polityki -kolonialnej 

P rze.h raczan1q 

zobowiązania długołalowel 
zespół row. Zaknewsltiego I niosła swą produkcję ze 119. do 

~ · tkalni PzPB Nr 9. który ped:ął 125 proc. n ormy, Maria Wę~1er· 
11ob<J'JriązarJa. c1ług ofa!owe pod- ska podwyższyła wykonanie ri:e 
niesicn:a produkcji ze 119 do 121 103 do 106 proc. normy. Włady
procent, zobowiązanie wykonał z sława Snrlet ze 100 do 107 proc. 
nadwy7ką . wyrabiając swą nor- noTmy. Wszystkie znaczni~ prze
mę w l 24 proc. Członkowie ze- !troczyły swe z-01;>owiązan:·'.ł dłu
społu pracują każdy na 6 kros- gotalowe, zobowiązały SH! bo
nach. Również M tel samej !:o- wiem produkować od 1 do 2 pro
ści krosien rywalizu je z n im ze- cent więce j . 
p5ł tkaczki Marii Rlimczak. k tó 

ry wyrabia ł 110 procent normy, 
a w zobowiązaniach długo falo
w,·ch os'.ągnął 126,6 proc. nor-

. 
ządka Stelania. Janiak pod--

Zespół k rajacza w wykończal
ni Zygmunta Rozwa..ndowlc1a rów 
nioż przekroczył swe 5 procento
we zobowiązania, przechodząc zr 
120 do 131 proc. normy. 

państw zachodnich, co znalazło m. 
in. wyraz w zaborze Zagłębia Saarv, 
powstała konieczność wzmoif.enla 
walki o demokratyczna, jednosć Nie· 
miec i umocnienie Niemieckiej Repu
bliki Oemokratycznef, walki przeciw
ko agentom imperializmu. 

Po omówieniu aktualnych zadań go 
spodar<'zych, a zwłaszcza należytego 
przygotowania wiosennej akcji siew· 
nej. Ra u pozostałą część sprawozda
nia poświęcił zagadnieniu podniesie
nia poziomu ideologicznego rzłon 
k'ów SED. 
W dyskusji nad sprawozdaniem Bi\l 

ra Poli tycznego zabrał głos O tto Gro
tewohl. którv wskazał ua konie.cz· 
ność ulepszenia WSJ>ółpracy z partia
mi wcllotl7ącvmi w skład bloku demo 
kratycznego oraz wzmocnienia dysry 
pliny i wzmożenia czujności. 

Centralny Zarząd SED j ednogłośnie 
zatwierdził sprawozdanie Biura Poli
tyczneqo oraz rezolucję , uchwaloną 
na niedawne j konferencji prasy par
tyjnej_ Jednogłośnie przyjęto również 
rC'zolucję. protestującą przeciwko ha
niebnemu wyrokowi bryty jskiego !!ą· 
du \\"ojs1 owego, wydaucmu w spra
wie redaktorów dziennika „Nieder-

1 saechslsche Volksstimme". 

świadczył m ówca· - jest prnekona
me narodu amerykańskiego i wszyst 
kich lud!li w innych krajach , że po 
kojowe porozumienie między mo~ar 
stwami jest; całk1>wicie możliwe i ko 
niecme. 

* • * 
W czwartek, dnia 16 bm, rozpoczę 

ły się obrady Komitetu w sali ~1ed 
borgarhuset :nomu Obywatelskie- WARSZAWA (PAP). - W całej 
go). W dniu tym, mimo nagonki pe Polsce rozpoczęły się przygotowania 
wnej części reakcyjnej prasy szwedz do obchodu 25 rocznicy zgonu wiel
kiej, przewod!'liczący Rady Miejskięj kiego Polaka czołowego przywódcy 
w Sztokholmie Carl Albert Ander- . ' · 
son, poparty przez więkS'lość Rady„ mas pracuiących - Juliana Mar-
przyjął uroczyście wszystkich deJe- I ch lewskiego. 
gatów. Anderson wygłosił przemó- W całym kraju odbędą się liczne 
wien ie, podkreślając doniosłość akademie, wieczornice i poranki, po
dziela, dla k tórego zebrał się Kon- święcone pamięci czołowego bojow
grE'.s. Odpowiedzieli mu prof. Joliot- nika o wyzwolenie człowieka z nę
Curic i Pietro Nenni. dzy i poniżenia , wyzysku i ucisku. 

Centralna akademia odbędzie się ~ 
Warszawie w Teatrze Polskim. 

W 25 rocznicę zgonu - prochy JU"l 
liana Marchlewskiego zostaną spro· 
wadzone do ojczyzny. W tym cell.Il 
specjalna delegacja uda się do Ber• 
lina, gdzie został on pochowany obok 
najbliższych towarzyszy i przyjaciół 
- Róży Luksemburg, Karola Lieb
knech ta i Jogichesa-Tyszki. 

Najlepsi architekci polsoy już pra• 
cu ją nad projektem grobowca. 

Hist~rqcznq triun1I 
Stalinowskiego Bloku Komunistów i Bezpartyjnych 

Dziennik ,.Prawdo" omawia wyniki wyborów do Rody Najwyższej ZSRR 
MOSKWA. - Nawiązując do wspaniałego zwych:stwa Stalinowskie I munistów i Bezpartyjnych głosovva~ 

go BloJm Komun.istów i. Bezpar tyjnych w ostatnich wyborach do ło 89.644.000, czyli 98,6 proc. 
Rady Najwyżsrej ZSRR, dzit'.nn ik „PRAWDA" pisze m. in.: Dzień 12 grvdnia 1937 r . stał 

W wyborach do Rady Najwyższej Zwycięstwo socjalizmu zniszczyło się dniem zespolenia mas pracu.. 
ZSRR w r oku 1937, rozpisanych po wszelkie podst awy do istnienia w na- jących naszeo-o kraju wokół zwy--
raz pierwszy na podstawie Konstytu- $Zym kra ju kilku par tii. Partia Bol- cię~kiego s;tandaru Limba 
cji Stalino·y:::kiej i nowej ordynacji szewicka jest jedyną partią p1>litycz- St11lina. 
wyborczej, myślą :i>rzewodnią kampa- ną na świecie, cies:i;ącą się tak wiel-
1:ii wyborczej Partii Bolszewickiej by- kim' aut-Ocytetem wśród mas ludo
ła s:alinowska idea Bloku Ko:nuni- wych. Nuród radziecki kocha l>ezgra 
s tów i Bezpartyjnych. nicznie Partię LENINA-STALINA, 

Kierowniczą siłą w Bloku Ko:nuni uważa ją za swoją partię, uf a jej 
stów i Be<lpartyjnych i na jw~·ż.;zvm i kroczy za nią. Stalinowski )3lok Ko 
wyrazem jedności moralno-politycz- munistów i Bezpar tyjn ych zaman:fe 
nej społeczeństwa radzieckiego jest stował swoją olbrzy,mią żywotność 
Partia Bolszewicka. W wyniku dłu- i siłę podczas wyborów do lP.'Jy Naj
gotrwałej walki w naszym kraju - wvżm:ej ZSRR w latach 19'.l7-rn46-
pisze „Prawda" - poniosły klęskę 1950. Na wezwanie KC WKP(b) wy
i poszły na dno wszystkie burżuazyj- borcy naszego kr aju jednomyślnie 
ne i drobnomieszczańo;kie par tie,. któ- głosowali 12 grudnia 19S7 na kandy
r<' walczyły o wpływy w narodzie. datów Bloku Komunistów i Be~p!!r-

Naród radziecki 1>0w ierzył swój I ty jnych. 
los jednej partii - Par t ii Komu- Spośród 94 milionów wyborców w 
nhtyc.znej, jako jedynej wyrazi- głosowaniu wzięło udział wtedy po
cielce. i .obrońcy interesów mas I nad 91 milionów, czyli 96.8 proc. Z 
pracu3ących. te j liczby na kandydatów Bloku Ko-

PZPR 
przekroczyły 

i W Nr 22 
plan produkcyiny 

Pomimo trudności, na jakie na 
potykała nasza tkalnia PZPB i W 
Nr 22 przy otrzymywaniu przę
d12:y osnowowej i wątkowej, ·plan 
ilościowy za luty został wy)tona
ny w 103,01 proc., pray 85,5 proc. 
pierwszego gatunku tkanin wy
kończonych. Przędzalnia WYPeł-

niła plan ilościowy w 106,86 proc. 
przy 99,58 proc. pierwszego ga
tunku przędzy. Do przekroczenia 
planów w niemałym stopniu przy 
czyniło się pomyślnie rozwijają
ce się współriawodnictwo długo
falowe. 

Józef 'Janicki 
PZPB i W. Nr 22. 

Zobowiqzania wykonano 
Robotnice P ZPB Nr 2, które 

podjęły s2ereg zobowiązań pro
dukcyjnych dla uczczen ia dnia 
8 Marca, zobowiązania swe wy
konały ze znaczną nadwyżką. 

A więc: ob. Ma.r!a Wieczorek, 
postanowiła wykonać 8 bm. 
102,1 proc., a wykonała 109,8 
proc. normy. Ob. Leokadia Sza
łańska miała wykonać 108.1 proc., 

uzyskała zaś 112,9 proc. normy. · 
Ob. Kazimiera Szygulska zobo
wiązała się wykonać 105,4 proc., 
wykonała 113.6 proc. normy. Ob. 
Genowefa. Pawlak zobowiazała 
się wykonać 107 proc„ a osiągnę
ła 114,3 proc: nor my. 

Tadeusz Saar 
PZPBNr 2 

------------------------------------------------------------

W latach wojennych zacieśniły si13 
jeszcze bardziej więzy, łączące Par• 
tię z narodem. Wymownie zadcrr.on• 
strowały to wybory do Rady Najwył 
szej ZSRR drugiej kadencji, które 
c.dbyły. się wkrótce po zakończeniu 
wojny w dniu 10 lutego 1946 roku. 
StaUnowski Blok Iiomunistów i Beż 
t>artyj nych odnió~ ł nowe, wspania.łe 
zwycię'?two. Na ogólną liczbę 
101.717.686 WJ'boi·ców, w glosowaniu 
m1ięło udział 101.450.936 osób, czyli 
99,7 proc. Była to nowa, wspaniała. 
manifestacja jedn1ości moralno-pol;:i
tycznej społeczeństwa radzicckic~o 
i aprobaty dla dalekowzrocznej poli• 
t yki Part.ii Lenina - Stalina. 

Pod wodzą P artii Komunistycz;• 
nej, pod wodzą 'l'owar zysza. 
Stalina masy pracujące ZSRH W'. 
niebywale krótkim czasie od): 1100• 
wały gospodarkę na rodową 
i wzniosły ją, na jeszcze wyż3zy, 
aniżeli przed wojną pozio~n. 

W dniu wyborów - 12 marca 1950 
roku 99,72 proc. wyborców, biorą· 
cych udział w głosowaniu, od:hło 
swe głosy na k andydatów Stali!1CW
skiego Bloku Komunistów i Be~p'łl' 
t yjnych, na Partię Bolszewicką. r•a 
k andydata całego narodu - ukocba 
nefo Józefa Stalina. 

Wybory do Rady . Najiyy:hzeJ 
ZSRR--: kończy „Prawda" - wyka„ 
Żały miłość i głębokie oddanie 1udzi 
radzieckich dla wielkiego Budo,\rni• 
czego komunizmu - Towar zysza 
Stalina. Imię Stalina - to • symbol 
jedności mo1 1lno-polit ycknej narodu 
r adzieckiego. N a"ród radziecki, zespo
lony wokół Partii B<llo;;zewików i wo
kół Wodza i Nauczyciela n 1:15 pra• • 
cujących całego świata - .JóZEF .A 
STALINA, pewnie i zdecydowanie 
kroczy do KOMUNIZl\IU. 

Czechosłowacj a funduje ~· nagrody Acheson 
z a najlepsze prace w d zied zin ie obrony pokoju 

PRAGA (PAP). - Wiceminister 
informacji Civrny oświadczył przed 
stawicielom prasy, że rząd czecho
sJowacki będzie corocznie przyzna
wał nagrody za n ajlepsze prace ar
Lystyczne i naukowe. Ogólna war 
tość nagrOd będzie wynosiła 300 tys. 
koron, a wartość pierwszej nagrody 
będzie wynosiła 100 tys. koron. ' 
Każdy obyw atel czechosłowacki 

może się ubiegać o te nagrody , któ 
re będą przyznawane za najlępsze 

prace w dziedzinie obrony pokoju 
~wlatowcgo, demaskowania przygo 
tcwań tlo nowej wojny i wa!lti prze 
ciw faszyzmowi oraz w dziedzinie 
propagowania idei międzynarodo · 
wej solidarności robotniczej, budo
wy socjalizmu w Czechosłowacji i 
wzmac11iania. sojuszu Czechosłowa

rji ze Zwi3,zkiem Radzieckim. 
Nagrody b~dą przyznawane co

rocznie w listopadzie. 

Uwaga, korespondenci fabryczni „Głosu" 
i redaktąrzy gazetek ściennych! 

W po11iedzlałek, dnia ip mar 
ca. b . r., o godz. 18 w świetlicy 

Zakładów Graficznych RSW 
,,Prasa" przy ul. żwirki 17, Grl-

l.Jęclzie się narada kores11onden
t ów fabryc:rnych „Głosu" I r e· 

daktorów ga zetek .ściennych łódz
kich za kładów pracy. 

w .. 

niełasce? .. 
NOWY JORK (PAP). - Od pe· 

wego czasu na łamach niektó
. rych dzienników amerykańskich 
pojawiają si<; wiadomości o moż 
liwości ustąpienia Achesona 7e 
slanowiska sekretarza s tanu USA. 
Jako jego ewentualnego następ
cę wymien,ia się „latającego am
basadora" planu Marshalla -
Harrimana. 

Jednocześnie niektó<zy czoło
wi publicyści amerykaóscy w ko 
rne~ta1zach -swych ostro kryty· 
kuj[\ G~latnio działalność Ache
sona. 



ser,•? .• 
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Kapitaliści eksploatują Jugosławię. 
Od czasu, kiedy banda zdrajców cić długli da~ego rz11ciu królew11kic· 

titowsldeh PfZMzła jawnie na stront go w wy11okości mjJiarda. 925 milio. 
anglo·a1merykańs1dego o~u iinp& 116w dinar6"'. 
rialistycznego, Jugosław:ia ~ła si~ Obecnie przebywa w Jugosławii 
przedmfotem niczym niemaAkowanej kaJ'l.a.dyjski wiceminister sk,rbu, Ja
rabunke>wej ebploatacji przez zail'a· mes Sinclair, który .między innymi 
niezno monopole · kapitali&tyczne. prnwadzi również rokowanla w spra· 

Forml) prawni! telfO bezlitosnego wie otrzymania przez kanadyjskich 
wyz~·sku ludnoaei ptaćuj4cej Jugo· knpitalistów odszkodowania za zna· 
sławili i rabunkowej gMpodarkl jej cjonalizowane maJ11tki. 

belgradzką tylko niewielkimi poiya
karni, które maja na celu u.zyskanie 
szybkich i dużych zysków. Przy po. 
mocy gestapowskiego aparatu poli· 
cyjnego Rankowicza, do,,tairczająceg;o 
taniej, bo przymusowej siły roboczej 
dó kopalń, uzyskanie ogromnyoh zys
ków z małych inweirtyQji nie jest rze· 
czą trudną. 

Nic dziwnego też, że na. terenie Ju
gollła wii ma miejsce prawdziwy WY· 
ścig zagranicznych kapitalistów, ry. 
wallzujących o wyciągnięcie jak naj. 
większych korzyści z obecnej sytuacli 
w tym kraju. Koszta tego wyścigu 
pionoszą na1·ody J ugosła w:ii. N a swo-

ie) skórze odczu.wają one •utki Po
lityki titowskiej, która :robi z nłclt 
niewolników ł dąży do uezynie1'i• 
z nich mięsa armatniego w we>J~ł11 
projektowan~ J)rzm1 obóz impe-ri11.U· 
styczny. 

Ale narody Jugosławii, które. nęka, 
głód, nędza i gruźlica, eoru barilliej' 
zdecydowanie występują przeciwko 
zdrajcom titowskim. śwla:łezy o tym 
chociażby wzra.tający w kraju z kai 
dym dniem terror gestap0waki u:oa 
Rankowiiczą, która zaJ~ą jest obeł;. 
nie przygotowywaniem „wolnyeft" 
wyborów w Jugosławii. 

Radomir Szaranowicz. 

bogaci.w naturalnych Sil układy hit.n· Główn~m jednak colem wizyty p. 
dlowe. zawarte przez rz11d tito~ki Sinclaira j11st sprawa kopalń rudy 
z imperi3listycmymi drapieżcami. bauksytowej w lstr'ii. Sinclair, który 
Na mwy tych układów Jugosławia rq,rezentuje w rz11dzie kanadyjskim 
ek$p0l'łruje cenne surowce, rudy, me- dwa wic:lkie koncerny aluminiowe: 
ta.le h·lorowe i żywność, otr.zymując „Alcea" i trust finansowy Mellona, 
w zamian towary konsumcyjne ori;i.z chcinłby przej11ć z powrotem kopal-
takie tylko maszyny, które mogą nie istryjskie i żąda, aby zostały one N d k k b h d , • 
~!~~K!.~~~~s::~~;~~~: ~~:;:~~~:i~~:0'~~nb'a~~:rttt:::Iwt>:a OrÓ Oreańs i O C O Zi UrOCZySCle 
o togo rodzaju handlu, który &kazu· podobne :i:;idanie zagranicznych kapi. 
je Jugosławię na wiecmu. za1eżno$ć tali<;tów zdenacjonalizowała popuc. pi·erwszą roczni·cp podp1·8301·3 umowy ze Związkiem Radz1·eck1·m 
od krajów kapltalistycznyclt i robi dnio borskie lg)palnie miedzi. Jest 'ł 
z kraju ·bazo irurowcowo-agrarnQ dla więc już prece~ens. w dniu 17 marca min~a pierwsza poszanowaniu suwerenności i lntere-
obcych monopolistów kapitdistyc.z- , · ~o·w duz·ych i małych na„odo'w 

Oprocz Sinclaira w ostatnim czasie rocznica podpi11ania umowy o współ· • • • 
nych, jest ukrywana przed narodem d B 1 d · h l' d ta · · Obcłtodz"c uroczyście t~ roezn.lcę 

,, f • ó o e gra u przyJec a 1 prze s Wl· pr'•cy gospodarczej ~ kulturalnej· mię " 
i nine ... owana raiesam• o „r wno- ciele trustów amerykańskich „Beth- „ - podkreśla dziennik - naród kore-
Ulll'l\wnieni\1". · lehem Steel", „Mac Kenzie Enginee• dzy Związkiem Radzieckim a Koreań ański wyraża gorące podziękowanie 

Jak w praktyce wygllł(la to „równo ring Co" oraz „Anaconda Co}>per Mi· ską Republiką Ludowo-Demokratyc;z· narodowi radzieckiemu i osobiście 
uprawnienie", widać najlepiej na ning Co". Trusty te są ściśle powl1:1· ną. Józefowi Stalinowi za stałą i bezin· 
przykładzie cen płaconych przez za· zane z amerykańskim Bankiem Eks. W związku z tym prasa koreai1ska teresowną pomoc 1 zapewnia, że i w 
"raniczne monopole za surowce.i żyw „_ 1 to kt ' d · 1-1 przyszłości dążyć będzie do jeszcze 
e J ~J. i T k poruuwo- mpor wym, ory u ziet publiku.1·e liczne artykuły. Naród ko-

np. ołów, który Jugosławia sprzeda.- ś T ó d 1 , w stosunków, łączących Republikę Ko• 

. , 

( ' · 

j . . ~·. " .. 
;, ) 

-noili s1nowadzime z ug_.aw 1. a rządowi belgradzkiemu po:i;yezki w rean· ski - pisze w artykule wstęp- większego zacieśnienia przyjaznych De Ga u I le 
wałn Związkowi Radzieckiemu i kra· wysoko ci 20 ~ 1lon w o ałrowt. nym dziennik "Nodon Sinmun" - ob reańską ze Związkiem Radzieckim. 

l~~~Jl~~~w~~~~~~aa~~~~~~~~~~------------------------~---------------------
1·ow ~a kg, sprzedaje on~ obe~ie w. :czk;k~;~~~~-!!~~~~~w~~~~es J:i~ ~1~ ~1:1~~0,um;:;y~fne~Je fo'z~~j~ Anglo m· ervk· an· ska CllOJ·na naftow· a 

naśladowca Hitlera 

Brytanii za 12,6 dlinarow, ' · tanom bert Egerton, oświadczając, że celem naszej młodej republiki. Dzięki bra- - I . · 
Zjednoc·wnym za 15 dinarów, Wło· · zk' ~ t · k · k t · R d · k . 
Ch c·.11 za 16 dinarów itp. Jeśli wziąć pozyc ·1 Jes zw1ę szeme e spor u terskiej pomocy ZWlązku a z1ec ie-

surowców jugo~owinńskich do St.a· go naród Republiki Koreańskiej O· 
pqd uwag~, że tylko dwie ostatnie nów Zjednoczonych, a nie roz-budcwa slągnął wspaniałe sukcesy w budo~ 
!'.J!ll'tle dostaw oł~wiu d!a Stan?w jugosłowiańskiej gospodarkii. nlctwie swego demokratycznego pan NOWY JORK (PAP) - Z donie-\ zbytu, kriyżu)tc ebpansywne plany która pozbawi Anglię wszelkiej„ · po· 
Zjednoczonych wyniosły os.iem tysię- Kapitaliści amerykańscy nie wie· stwa. Pomoc Związku Radzieckiego i sień pl'asy wynika, że sprzecznl>Rci USA. mocy" finansowej ze strony USA, je· 
cy ton to 'n:ożna. łatwo obliczyć, ie rzą w trwałość dyktat ury titowskiej. zawarcie umowy gospodarczej i kul· między. u. SA i A. ngli11 rozwijaJ11 11'1. ę W chwili ob"""eJ· w dalo"'ynl e

1
·a.- śli nie cofnie ona „dysk!.'Ylllmaeyj„ 

na. tei 'tylko transakc.ii narcdy Jugo- · st · · k. · d k ~~· _. r.ych" zarza.dzeń wobec USĄ. 
• . , Obawiają się oni, że ich mwe yc1e turalnei jest przejawem stalmows tej w chwih obecneJ prze e wszyst nn gu toczlł sie ,,rozmowy" między USA 

slawli straciły 32 miliony dinarow. mógłby spotkać ten sam los co w Chi I polityki zagraniczne]·, opartej na rów d ł ' h d ·ed · h A 1. · b'• · ' Maeią.k ten wywiarally j~t z wy. 
'[nny P„zy:.kła" · . . k"'szta produkcJ·i w wu g ownyc z1 z1nac : prze- 1· ng- ią w związku z roz ieznoscia· . . . 

• " " nach i dlatego obdarzają oni szajkę nouprawnieniu i niepodległości i na j • · · n i · ... ...1· ,v s"'rawi·e nafłv l'n-'nego rozkazu ,,Standard Oil Co'' antymonu' wynoszą w Jugosławii 90 ewinJQ Klę o e Po p el'wsze „ na• .„ · „ . -1• ł' 

tyi&ięcy dinarów za tonę. Metal ten cisku, jaki Sta,ny Zjednoczone WY· Administracja. planu Marshalla, i innych wpływowych monopoli naf~ 

jednaik banda titowców ~przedaje Watykan· ski„ spec1·a11·s1a od ,,cudo· w" wierają na Anglię; aby zmusić ją do wyw: iąc jawny nacisk na Anglię, towych, zainteresowanych w. da!.sz.yin 
pańFtv,om pa1ktu atlantyckiego po zrezygnowania z próby ograniczenia ce>fnf niedawno ·„po~", jakiej' w opanowywaniu rynk6w brytyJ„ld<:lt. 
35 tysięcy dinarów za tonę. Ponie- h ł importu nafty amerykąMkiej do An- rama.eh tego planu udzielała brytyj. ,... 1.ś · k , · · ,„ 
waź :i;ll.ś eksport antymonu dochodzi musi opuścić Czec os owacię glii i illl\ych krajów strefy aaterfut. skiemu· przemysłowi n~wemu. Co „„onopo l Cl amery a:Mey 08lfgDęrl 
dl> 100 ton miesięc..,nie, znaczy to, że PRAGA (PAP). _ Jak donosi 

1 

jego oficjalnego stanowiska i w gowej, po wtóre - 'W próbie smu· więcej, jak jui d.ono~my, prze.- w tej dziedzinie newne rezultaey. 
reżirn titawski uczestni~y w finan· Agencja CTK mąd czechosłowacki kons.ekwencji ·Ministerstwo Spraw szenia. Anglii do srezyg.nowfl.?lia. z po wodnicqcy .senaclcięj kom.ś'pr.iagr. Dnia l5 bm. senator OoMa)ly, opusi· 
suwaniu zbrojeń paktu atlantyckiego postanowił ~yda.J.ić msgr. Ottavio Zagranicznych domaga &i~. aby opu lityki dwustronnyeh układ6w- hMldlo- Connally żg:łosił w ub. tygodniu po- czajQO tai)?łe poaiedzenłe aęnaekiej 
do wy90kCłŚci pięć i pół miliona di· de Liva, członka internuncjatury ścił on terytorium Republikii Cze- wych, .Pl'ZY pomocy których miłuje pr&wlkę do projektu U$tll.wy.o kredy- komisji spraw zagrani<mnYCh • . o~wi.ad 
narów miesięcznie tylko w zaikTesie Watykanu w Prad2e. O powyższej chosłowacltiej w ciągu 3 dni". ol\a zapewnić sobie niektóre rynki tach na re.alizaeję planu Mars<halla, czył przed6tawicieloni "l'.3&1, "że An.. 
teg<> cennego surowca. decyzji Ministerstwo Spraw Zagra- --------------------_.;------------------------- ~ 

· · h · d 'ł · t · · gliey „wycofuj1 sie nieco" ze awych 

• ~:~:fa~r~::~=i;,,:c~:~!li- =n~ cz~~~k °n~ą~ ~ ~~~fl~= W 5-roczni··cę odzy·sk·.a. n1·a Wybrzez· a pozycji w sp~wie im.portu. nf&.fty, "'° sl;yc7.ne, jest spłata odszkodowan za ska!l."ża msgr Ottavio de Liva o cizia- bee czego zamierza <>n wycofać SWli 
pm.ejęte przez ~o majątki. w łalność wymierzoną pmeoiwko Re- popra.wkę. 1 

kaz. dym ""7ma -'ku odwkodowanlia te publice Czechosłowackiej. J , . C!<.--, • • .i- . 

„„.„ .... s k~ d d . ódł • I od ed11Qozeą.n10 gl\ol!UY z3_,.óa101'e 
wielokrotnie przewy:bsza.ją. istotną Nota głosi: „Wysoka hierarchia. zero 1 ostęp o morza zr em pqtencf a q gosp arczego 
wa1tość przejętych majątków •• Na kośc:ielna w czechosłowaoji nadużY· p I k• L d • .wrwd~j~ a_ifoą p.i:e~~ł . ,,Jlll. - .Ąp,Jli9, 
mącv zavi:.arty~h _już u~ład?:W ti~w- wa1a. ~ ·pewnego cw.1s1ckościoła " "'·"• ~'~ ! .~"! .~r~et.. .. ~~" .1~~"' / -~~•·t.?· . .. -:·; ·,<: do~a.gą.j~5 ~ię, a.by.;p~yąpjł&.: .ojla 
cy zobo\VJIJzah ą•~ zaPłl!c1c bry~y1- rżymSko _ katollc.Jdeg-o w Cre(lh0!9łP WARSZAWA. (PAPf"' :__ W dniu portów, ci sum.i ~ierze ~ydobyli \ nadto wypl'od~~~no . ll~ZJle , m.Jl-\&J· ~o t~v;. ęuro.pejski~ .\l!lii ~~ą,.tniwj, 
skim kapitalistom 900 milionów dma- wacjl dodywe.rsyjnejd7'~lni>Ścl an 18 bm. ~z:rrpada . ó rocznica odzyska- z wody wiele · zat1»tionnh·ok1iłtów, f:ze. jednostki . ~.yw ... jące oraz wylto- którłAmerykaniet.wor-ziwcelu:ped. 
rów, kapitalistom :anterykańs~m - typaństwowej, nie oofedąe się na· nia Wybrzeża. W dniu tym przed które pływają obecnie pod pol&h nano wiele :poważnych remontów. porządkowania so-Die gospodal'.lri kra-
851J milionów dinarow, szwedzkim ka· wet przed orgatiizowa.niem O&LUkaf1- pięciu laty Od1·odzcne Wojsko Pol. bandera. Na odcinku żeglugi pełnomorskiej 
pitalistom - 500 nti!ion~w din~r6~ czych „c.ud6w". Wła~e czechosło- skie, kroczące u boku bohaterskiej Władze radzieckie ptukazały wl· 1nuchomiono 14 linii żeglugi regular- jów.,,Europy Zachodniej. Ad.riii-nistt·&· 
oraz wie~e sttek mihonow kap1tali- wackie stwierdfliły, że hierarchia Armii Radzieckiej, zdobyło Koło- skiej flocie liczne statki znajduJ:ice n•j i znacznie powiększono tonaż tor pła.nu Marshalla, Hoffman - dal 
'\tum ilłT!ych krajów. Ponadto szero- kościelna od czasu wyjazdu charge brzeg, dochodząc tym samym do W y. się w czasie wojny w rękach nłe- polaldeJ floty handlowej. niedawno do zrozwnieniJ.. że udział 
~im gestem titowcy zgodz'ili się siła- d'affaires m sgr. Verolino uprawia- brzeża Bałtyckiego. mieckich i współpracowały .z na&zy· W żegludze przybrzeżnej Ul'Ucho: Anglii w planie Manh1!lla może qler 

j la tę dzlałaJnoilć w myśl .lmtru~cJl i W wyniku zwycięstwa odniesiQne· mi władzami w początkowym, nnj· mJono reiUiarrua obsłuif Zatoki 

b • oieszl\{l się bezpośrednim popar-0icm go nad faszyzmem, zwycięstwa, do trudniejszym okresie odbudowy na· Gdańskiej i Zalewu S~ecłńskiego zmniejszeniu o 150 milionów dolar6w w 0 ron1e urzędnika internuncjatury papie- którego przede wszystkim przyczy· szego potencjału morP.kiego. oraz powd:nłe zwitkszonl> tonał flo- jeśli nie przyst'łPi ona do europ~J-
s.kiej msir. Ottavio de Llva, który nił się bohater$ki wysiłek narodów 5 rocznica odzyskania Wybr,zeia ty przybrzei~!'J- • . sklej unii płatnliczej. 

skazańców greckich dzlałn.lność tę, wymierzoną pr~e~w- radzieckich, Polska. uzyskała szerszy przypada w momencie, kiedy podsu· ~ozbudowUJGC rybołow1>two mor- P aryski kor espondent „Chris<li11n 
· ' . · ko Republice CzechQsłowuckteJ, o- niż kiedykolwiek doatęp do morza. mowallśmy już wyniki Planu 9-let. sk1e utwor~ono flotyllł trawle.i:o,yą, 
BZYM (PAP). J ak don<;>s1 agen_cJ~ słaniał swym stanowiskiem l<lerow- W chwili przejęcia przez wład::e nie<N\ i weszliśmy w olaes .r ealizacji kutrową i łodzlowłj oraz przys~m~· Science Monitor" oświadcza. w związ-

Elefteri Ellad.~, francusk i K~nute !llika intern\lncjatury, jakkolwiek polskie Wybrzeża, porty i stocznie Pla"'n-u G-l-"ni'erro. W ci•••n ub. "' lat nQ d.~ .budowy bazy rybackiej w aw1· ku z tym, iż Stany Zjednoezone za. 
Pomocy Grecy1 DemokratyczneJ wy- rzad czechosłowacki nie =al go w ł ' „. „ „„- " · 
słał do ONZ t.elegram, w którym o- tym. charakterrz.e. leżały w gruzach, żegluga, rybo ow- uzyskaliśmy w polskiej gospodatc• nouJsC!lu. mierzają zdecydowanie dl}zyć do te-
&tro protestuJe przeciwko odrzucc- · stwo i szkolnictwo morsR:ie nie ist. morskiej szereg wielkich' osiłgni~ć: W zakl'eałe nkolnłet:wa morskiego go, aby Anglia sto50wała 8~ do pq• 

ł d h #-s y M' •st s"' o Spraw Z•><•rani"" r.iały. W okresie tym władze radziec- od utwor--o Pa.1.-twowe Centrum W"· niu p.mez w a ze monarc o - "" z mi er " v ..., „„- W zakresie pracy portów, wza - "":"' - ." Utyki a""erykai'l.skiej. 
sio~kle prośby 0 łaskę, złożonej nych uważa, że działalność msgr. kie dostarczyły nam nie Po raz pierw budową, doprowadzono ich 1ldolnoś~ cl\owa111!' )lorskieJC> oi:az urucltom10. ""t 

~ skazanych na śmierć mary.n.a- Ottavio de Liva stanowi lbezpośred- szy prawdziwie braterskiej pomocy. przeładunkową do poziomu odpowia· nQ s panstwcm:ych si.kol dlą maryna· Waszyngtoński korespondent „Nłl'IY 
:my grecldch, i domaga się. interwen nią ingerencję w wewnętrn:ne spra- żołnierze radzieccy wykonali prace dającego potrzebom gosi)()dafezyn\ rzy, ryJ)aków 1 stoczniowców. Yol'lk Times" podkreśla, it" ofic3alltt 
ej! ON!Z' celem wstrzymarua egzeku wy Republiki Czechosłowackiej. związane <! rozminowaniem szlaków Polflki i krajów denwkracji ludowej. W prącach tych pokonano, dzięki przedsta)Viciele USA nie małlł zam. i11<· 

D.n~•a•-ość taka jest nadużyciem wodnych nrowadz<>cych do nas.zych tk• • ki j tawi b t ·kó ~ 
~jł. ~" m · ... " Utworzono w Szczecinie wie 1 OSl'O- bohatera e pos c ro o m w ru zgodzić slę na to, aby A11glia je. 

dek portowy dla eksportu, · Importu portowych i wszystkich pracowni· dynie formalnie z~łosiła swój a.k~eS • · k • • „ h i tranzytu. Odbudowano · małe porty. ków re1ortlJ morskiego, 11iereg ol· 

Robotn.ICY ro1n·1 ma1·ątko•H osc1e~nvc w Szczecinie i Gdyni zains't!llowano brzymich trudności. w pierwszych do eur opejsllliej unii płatniczej i te 
. li/W I . wiele nowoczesnych urządzeń prze- latacli powojennych brakowało trans W~s.zyngton pragnie wykorzystać tę 

ładunkowych, UtwGrzono również porterów i magazynów, pomimo to unię, aby uniemotllwlć Anglii zawie-

dzl" ękuJ" ą Rządowi· Polski· Lud· oweJ· państwowe przcds·1ębiorstwo makler· planr .przeładun1!ów wy~on:pvane J,y- ranie dwustronnych układów ruurdlo. 
skie i przęładunkowe. ły weiednokrotme z duzym1 nadwyż. 

Ma.nl.fest~my $We przywlą.za- Pr-Lemysł stoczniowy, który w 1945 kami. . wych. Waszyngton - jak stv;ierdza 
BlłAKOW WAP). - W majqt

kaeh kościelnych w Zwlerzyńcu k. 
Ifr~kowa, w ZbylitoWllkiej Górz.e, 
w Kaiwar.i:ii .zebrzydowskiej i w ~n
nych odbyły si~ ostatnio zebi·ania 
il'Obotnliików rolnych, którzy dali WY 
ra~ swej głębokiej radoś.ci i wdzlęCIZ 
il\OŚci d1a Rządu R. P. za to, że dzię
ki przygotowyw<inej u stawle o pNe 

• j~u dóbr „martwej ręki" robotni
cy kościelni zostanl\ WYZWOleni e>d 
wy.zysku i m:yskaJą. mor!ność pelne
lfO ikor:zystama ze zdoby-0zy socJa.1-

IU'eh. 
Na zebraniu w majątku SS Nor

bertanek w Zwierzyńcu pod IU'ako
wern robotnicy uchwailili nast;:pu
j,eą ~lucję: 

Wyra.ilamf wddęczność RZ!\
~~ Pobki Ludowej za przygo
towywa.ną ustawę o prmjęclu 
dóbr ,,mM"twej ręki". 

Wiemy że po przejęciu ma.ją.t
k6w nłe 

1

będziemy WYZY:>kLmmi. 
że poprawione zostaną. n&sze wa
irunk!l materialne oriw: udostęp-

Kongt"es 
rumuńskich · spółdzielców 

iBlJKABESZT (P AiP). W niedLi.elę 
nastąpi w Bukaresrzcie ot warcie. k~n 
gresu, poświęconego .zagadm~mtt 
sPóld~ielci.ości pod egidą Rumuń
skiej Partii Robotniczej. 

W kongresie w~ą udział de!ega 
ci, w ybrani . przez 4 i p~ł milion~ 
~onków spółdzielni sp.ozywczych Ili 

dokonają ukonstytuo:va~a o~ólno
aajowej centrali społdzielcze;t. 

nione na.m będą. socjalne zdoby- I 
cze klasy precuj~tlli. 

Nieludzkie traik.towanle Oll"az Io 
kowanie nas w p.omieszc.zeniaeh 
zorszyoh, niż da.:le się norma.Inie 
bydłu, oto pm:vkład gosp.oda.rki 
dotychczasowej admlniistracji ko 
ścielnej. 

· do Rz~u Polskf Lud<>wej ą.l roku praktycznie nie istniał, całko- W sumie Polsk~ Ludowa w ciągu kor espondent - szczególnie zain:te-:W · ewni nam słus~ne wicie wybudował i oddał do eksploa· pierwszego 5·lec:1a po odzyBka.niu resowany jest tym, aby storpedowac 
owiem on ~ . . tacji dwa rudowęglowce, wykonał Wybrzeża, rQzbudowała gospodarkę d Im ·1 ·Mł 

prawa robołm.ik~ wYDikaJl\Oedz większość prac przy budowie 4 dal· morską do rozmiarów wi~kszyc:h, l!'iz wu•tronne ro · wania Ailr}i z ~„,,,lll 
UJnOIWY zbiorowCJ oraz .Przez u 0 \ szych rudowęglowców, woc\ował w okresie przedwojennym, do roznua· cami Zachodnimi w sprawie ha1t4lu 
stępn:ienie na.uki umożliwi na.m pierwszy statek drobnicowy - „War rqw, jakich nigdy jes?Jcze nie b7ło w i płatności., Ołicjalnt przedstawiciele 
a.warui społeczny". szawa" oraz trawlery rybackie. Po· dziejach naszego kraju. amerykańscy coraz bar-d;dej obąwia, 

Nowe działy· produkcji w r. 1950 
ją ~ę, że angielska polityka d'l\'ll
M;romlych ukł11dów hał!dlowych „mo· 
że przeszkodzić utwor~eniu t\rut~
r.ej europoj$ki..-j unii płatnicz(ł)" . 

Kores-pondent podkl'.eślr., ie Stllł\f 
Zjednoczone . zmusiły nied•WIW ~
glię do zawieszenia r1>kowań z Nitm· 
cami Zachodnimi, irdyż okąią.ła 1ti9, 
że Anglia rok;owania te pi;agqie WY· 
koi-zyst'ać w tym celu; aby ,,Jl:n;.
sizkodzić odpływowi złotą lub dola~ · 
rów z jej s~arbµ zl!l p:ośr~<lnlctwMn 
eui·opejskięj unii płłl-tnJc~ej". 

Szybkiemu tempu rozwoju prze· 
mysłu socjalistycznego towarzyszy 
rozwój techniki i stałe usprawnia
nie procesów technologicznych. 
Rozwój produkcji przemysłu so· 
tjalistycznego idzie nie tylko po 
linii podnoszenia rozmiarów istnie 
jących działów p rodukcji i uspraw 
:ąienia proce11ów produkcyjnych, 
lecz .również po Unii stałego, pla
nowego rozszerzania asortymen· 
tów i zakresu produkcji drogą. sto 
sowania nowych pi:ocesów techno
logicznych i podejmowania produk 
cji artykułów niewytwarzanych do 
tychczas w kraju, bądź wytwarza
nych w nłewielldcb ilośclach. W 
związku z tym coroczny plan pod. 
jęcia produkcji nowych artykułów 
jest jednym z podstawowych wy
kładników postępu technicznego 
socjalistycznego przemysłu. 

W roku ·1950 wachlarz artyku· 
łów produkowanych w„ przemyśle 
socjalistycznym powiększy się o 
szereg podstawowych artykułów, 
w pierwszym rzędzie artykułów 
deficytov;ych, tj. takich, których 
brak odczuwa się na rynku krajo· 
wvin. Artykułv deficvtowe stario· 

wiły w latach ubiegł_ych pokaźną 
pozycję importu. 

W rb. podejmiemy np. wydoby
cie krajowych .rud miedzi, co przy 
czyni się do ograniczenia w latach 
następnych importu w tym zakre· 
sie. Produkcja miedzi warunkuje 
w znacznym stopniu rozwój prie
mysłu elektrotechnicznego, dla któ 
rego miedź stanowi jeden z po~
stawowych surowców. W oparciu 
o krajowe wydobycie rud miedzi 
i niklu podejmie nasz przemysł 
produkcję koncentratów miedzi 
oraz szeregu żelazo-stopów, mię· 
dzy innymi żelazo-stopów, jitórych 
składnikiem jest nikiel. 

'w r. 1950 podjęta zostanie pro· 
dukcja nowych typów olłrabiarek, 
stanowiących pqdstawę dla rozwo 
ju prawie wszystkich gałtizi pne· 
mysłu. Przystąpimy również do 
produkcji nowych typów maszyn i 
narzędzi rolniczych, niezbędnych 
w procesie przebudo·wy i moderni
zacji rolnictwa. 

W przemyśle taboru kolejowe 
go podejmie się produkcję nowych 
typów parowozów, która umożliwi 
zwi(lkszenie ich eksportu przez do 

stosowanie typów ]}rodukowanych 
parowozów do potrzeb krajów im 
porluj ących. Podjęcie przez prze· 
mysł maszynowy produkcji nowe
go typu sprężarek chłodniczy~h 
stworzy podst;1wę dla rozwoiu 
cltłodnlctwa. Ponadto podejmiemy 
produkcję nówych typów pomp 
przemysłowych, Równocześnie po· 
qejmie się na szerszą skalę pro· 
dukcj~ kotłów do centralnego o· 
qrzewanla, które w okreale reall· 
zacjł Planu Trzyletniego stanowi· 
ły w wielu wypadkach wąski prze 
krój, utrudniając realizację pia· 
nów budownictwa. W roku 1950 
rozpoci.niemy równiez produkcję 
central telefonicznych. Przyczyni 
się to poważnie do usprawnieniu 
telekomunikacji i uniezależni nas 
od kosztownego importu. 

Przemysł budpwlany przystąpi 

w br. do produkcji szeregu no· 
wych typów elementów prefabry· 
kowanych, np. 11pecjalnych gatun · 
k'ów płyt Izolacyjnych, elementów 
z lekkich betonów itp. Przemysł 
chemiczny · podejmie produkcję 
szeregu nowych tworzyw sztucz
nvch 1 orzvstaot do urzvaotowair 

w zakreitie produkcjt gumy synte· 
tycznej. . 
Równocześnie, oprócz podjQela 

produkcji szeregu artykułów nie
·wytwarziinych dotąd w kr(lju, na· 
stąpl rozszerzenie działalnośd 
tych gałęzi produkcji, które ·rozpo· 
częly pracę w ro~u 1949. I tak np. 
dwukrotnie wzrośnie produlf.cja sa 
mochod6w ciętarowych. Nastąpi 
uspra·wnienie i podniesienie pro· 
dukcjt żniwiarek w przeJllyśle ma. 
szyn' rolniczyc)l, rozbudowana zo
stanie produkcja przyczep samo
ćhodowych itd. Rozbudowąna zo
lltanłe róWlłiez, zapoczątkowanę w 
roku 1949, produkcja cel1dozy .,to~ 
mowej. Poważnie zwięk!lzy się p~o 
aukcja cementu hutniczego oraz 
około dwukrotnie wzfośnlt' produk 
efa superto111ąsyny, 

Ogólne w:ibogacitnle asortymen. 
tu produkcji, które nłl&t~pi w ro· 
ku 1950 t podjllcie produkcji sze 
relJlł prototypów, Js.tóre &tworzą. 
{>odstawę do rozwoju nowych ga
łęzi produkcji w latach później
szych, stanowi watny etap rozwo
ju socjalistycznego przemysłu I 
przebudowy struktury gospe>dar· 
czel kraju. · KA 

Oficjalnie podano WJtrawdzłe ja1łl' 
przyczynę zawieszenia. rokowaJi faltt, 
że - zdaniem USA - l\ależy je od
roczyć do chwili ostateczne~Q roz· 
patrzenia przez organizację europej
skiej współpracy gotpodarczęj planu 
płatmości europej-1łldej, 11le faikty(l'1lie 
- jak podkreśla korespondent „New 
Yor k 'l'imes" - Waszyngton uwaia, 
że Al\glia nie powinna z!l wh~r1u: ,Je· 
azeze jednego dwustfonneJ<J · 11kłaClu 
handlowego, który pozwoliłby Nlłtl\• 
com na gromad;zenłe (untów l!'sterllit. 
gów w Londynie", 

W za.kończeniu koresJX>ndent 1,New 
Yo1·k Times" stwietrlza, że pr~editta· 
wiciele o(icjalni w W!lszyngtQllłt 
„zaniepokojeni" są negatywnym :it a
nowiskiem ~glii w S,Pr a.wie przedy• 
skutowania problemu nie odmroże· 
nych jeszcze rachunków śzterl!ngo· 
wych Indii, Egiiptu, Au,;tr~li!,. }..:r· 
11.'entyny i innych krajów. 
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Istotne obowiązki wydziałów personalnych 

Szkolenie ideologiczne nauczycieli 
W tych dniach w lokalu Zarządu 

Grodzkiego ~P w Lodzi odbył się 
zjazd wszystkich kierowników szkc 
lenia ideologicznego z terenu całego 
łódzkiego DOSZ. 

Na zjazd ten przybyło przeszło 70 
osób, którzy w ciągu dwudniowych 
obrad zapoznali się szczegółowo z 
zadaniami, jakie stoją przed nauczy 
cielstwein. Poszczególni kierownicy 
składali sprawozdania z dotychcza 
scwej akcji szkolenia ideologiczne
iO wśród nauczycieli. Szeroko omó-

wiony został program dalszej nauki 
i metody, pracy. 

Na zakończenie konferencji refe
rat na temat założeń Planu 6 - le
tniego wygłosił ob. Ruslnkiewicz. 

Uczestnic1 zjazdu utwierdzili się 

w przekonaniu, że zadania,. stojące 
przed nauczycielstwem polskim, wy 
pełnią należycie dla dobra Polski 
Ludowej. 

S. Bendkowski 
koresoondent z ZNP 

nych zakładów pracy towarzyszy: 
Czajkę, Bielińskiego, Ogonowskie 
go, Tomczaka. 
Również w samych zakładach 

wiele kierowniczych stanowisk 
powierzono wczorajszym robotni
kom od warsztatu, jak tow. Le
okaclii Jaros i Adamowi Biskup
skiemu. 
Należy przyznać, że w porów

naniu ze słabą jeszcze pracą wie 
lu wydziałów personalnych róż
nych zakładów - wydział perso 
nalny zakładów im. Strzelczyka 
dodatnio się wyróżnia. 

Brakiem w jego działalności 
jest to, że nie zawsze i nie zupel 
nie dobrze znajduje ona wyraz 
w protokółach posiedzeń, na któ 
rych omawiane bywa zagadnie-

ł 

nie kadr. Protok6ły sia za kr6t
kie, za suche, nie rysujll syl~etek 
ludzi, nie określają dokładnie, 
czym omawiani robotnicy wyr6ż 
nili się w pracy, co ich charakte 
ryzuje. Często nawet bywa tai.t, 
że wyróżniający się robotnik nie 
od raza zostaje wysunięty na 
wyższe stanowisko, ale poddaje 
się dyskusji jego pracę i charakte 
rystykę. Powinno to znaleźć wy 
raziste odzwierciedlenie w proto· 
kółach posiedzeń, gdyż taka prak 
tyka utrzymuje ciągło6ć pracy i 
ustala jej kierunek. Niestety, pod 
tym względem niedomaga praca 
podstawowej organizacji partyj
nej, a co za tym idzie i wydziału 
personalnego zakładów im. Str.?el 
czy ka. L.T ... 

»Logika salllohójcy « 
Jeden • wybitnieJaycA /uttkcioncrriwsr 01Mrykiąń&Jci.,o apal'Oł11 ,,me. 

dej wojny", dyrektor ł. ao. MAP. ]time$ Bruce, olMadesył nieda.mo, 
se wyaylka broni do Europy jtUł „rsecst koniee:rrnt". jukkolwielc ,.NIE 
MAMY, (my, imperialiści i podsegaae wojenni - prsyp. red.) ŻADNEJ 
ABSOLUTNIE PEWNOSCI, CZY BRO~ TA NIE ZOST .4NIE PRZE
CIW NAM WYKORZYST .AN.A.", 

Znając dobr:ie rewolucyfrul post.awę lud6w Europy, ~ se =l&
nawi.d::onym jarzmem obcych i wl<unych wy:iyllhiwacsy i eiemif:i.ycieli bur
żuazyjno - kapitalistycznych - podzielam.1 w pełn,i obawy dyr. ]ameia 
Bruce'a. Nie ulega dla na& - podobnie jak d'4 p. Bruce'a - ~dratij 
wątpliwości, i:i. „gdyby przyulo do czego" ntir6d f rancriski c:iy tdo1ki 
uczyni ten sam użytek s iramportów broni„ wy$Jł,anycl' Bidault i de Ga«
perim, jaki uczynił naród chifiski s pomocy i:brojnej & Cmn1-K4i-ffeka; 
1kiernje i!J przeciw rod~mem1' i llltglo-amerykańskif!n'lu fany"11łoui. 

JaTrii jednak' wniosek wy.tutoa James Bruee se IWOkh alwmych bn-
1przec:mie spostr:eieńP Wniosek - MUnob6jc1sy: meba i nalejy wyaylać 
brml do Europy. <ho, eo .sit na:)'IOCI - kr~ "'YCleh 114 tt'łamq (imperia-
listycZIUI) s:yję. B. D. 

Nasza spółdzielnia gminna w Pa· 
radyżu, pow. opoczyński, jak dotąd 
pracuje dość sprawnie. Chłopi w peł 
ni doceniają znaczenie spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej i chętnie ko 
rzystają z jej usług, zadowoleni, że 
nie trzeba już po każdy drobiazg 
jeździć do miasta. lub na targi, nara 
żając się na oszukaństwa pokątnych 
sprzedawców. Spółdzielnia rzetelnie 
zaspakaja nasze potrzeby i jest dla 
nas najlepszym punktem zbytu pro 
duktów rolnych. 

Jednak i w naszej spółdzielni zda 
rzadą się pewne niedociągnięcia. 
Tak jest na przykład ze skupem jaj. 
Z powodu brak~ skrzynek, zakupio
r.e przez spółdzielnię jaja zalegają 
w magazynie bez odpowiedniej kon 
se:'Wacji, tracą na smaku i wartości. 
Wskutek tego również gotówka ule 
ga zamrożeniu, a czestokroć spół-

dzielnia nie jest w stanie płacić 
chłopom gotówką za dosta1-czone pro 
dukty. 

Niedomaga także zaopatrzenie 
spółdzielni w niektóre artykuły. 
Sprowadza się ich zbyt mało. Skut
kiem tego komitet sklepowy ma du
że trudności z rozdziałem materia· 
łów, a ogromny natłok kupujących 
dezorganizuje pracę spółdzielni. 

Kierownictwo handlowe naszej 
spółdzielni winno najryclilej usunąć 
te braki. Należy postarać fię o do
stateczną. ilość skrzynek do jaj i o 
lepsze zaopatrzenie spółdzielni w 
myśl słusznej zasady, że nie kupu
jący są. dla spółdzielni, lecz spół
dzielnia dla kupujących, 

Korespondent chłopski 
Teofil Bernas 

wieś Kaźmierzów pow. Opoczno 
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Z cyklu: ·wkład Słowiańszczyzny w dorobek wiedzy światowej ,, 

BORYS J-ACOBl słaivn!J fizyk ros!Jjs~i, 
silnika elektryczliego i galwanoPlastyki · , · twótca . . 

pierwszego 
Twórca pierwszego motor~ 

ełektryczneco 

ktrycznego ikonstruowal Jacobi w 
roku 1834. Wynalazek Jacobiego 
stał się niezbitym dowodem, że ele
ktryczność będzie mogła oddawać 
człowiekowi wielkie usługi w jego 
pracy. 

Dr. TADEUSZ CZYSTORORSKI 
Borys Siemionowicz Jacobi żył w 

latach 1801-1874. Wybitny techn.!k i 
fizyk, po ukończeniu kursu w Ge
t yndze, udał się do Króliiwca, !!dzle 
pracował jako architekt - bud9wni
czy. W roku 1835 powołano go 
na Uniwersytet Dorpacki (Es~o;iia), 
gdzie objął katedrę architektury. O
prócz swej głównej pracy na polu bu 
downlctwa, interesował się ,T11cobi 
żywo elektrycznością, która :lo:l1ero 
:zaczynała wkraczać na arenę dzie
jową. 

adiunkt Uniwersytetu C.ódzliego 

Elektryczno9ć - tajemna 
sua 

· Petersburska komisja 
naukowa 

roztwór, jakoś go rozkłada i Co~ z 
niego wydziela na owych alektro
dach. Obserwując to l!ijawisko, Jaro
bi zauważył, że je§li w ten sposób 

Pierwszy model silnika Jat:obiego przepuszczaó prąd eleh"tryczny pr:z:~ 
wyrr1agał jedM'k ulepszeń. Tworzy się roztwór siarC'Za11U mied~ (sin\1 ka„ 
więc w dawnym Petersbur.'gt.t w ro- mień), wówr.zas wydzielająca· si~ z 
ku 1837 specjalna Komis.la Nauk.o- tego rocztworu miedz osiada na ~ed
wa ptzy tamtejszej Akademii Nauk. nej z płyt (t. zw. katoda.te. polączo
Zadaniem Komisji . było dokł;idne nej z ujemnym biegunem baterii) w 
czbadanie właściwości elektrom!lgne- postaci cienkiej warstewki, którą 
sów i najracjonalniejsze zastosowa- można od katody oddrzielić, a która 
nie i.eh do celów technlci.nych. - na swej powierzchni wykazywala od 
Przewodniczącym 'Komisji 2os~ał, na bicie nawet najmniejszych rys, ~-tkle 
turalnie, Jacobi. były na te; katodzie. Spostrzeżenie 

przed wło~eniem go do kąplelt gal
wanoplastycznej powlekamy jego po 
wierzchnię dellkatnlł warstewką ja
kiegoś proszku, który przewodzi 
prąd elektryczny (np. proazkiem wę 
gla retortowego), po przepu1zozeniu 
Pl'ądu elektryczneno '9trzymujemy 
bardzo wlern)ł odhitk~ tego przed· 
miotu. Ga1wanoplastyka ma dziś O• 
iiromne zastosowanie. Wspomnę tu 
tylko o fabrykacji płyt p11t.?fouo
wych. 

Na c:zvm polega dzłalanie 
. f'atefonut Wiadomości o tej ta,femnic:..ej sile 

były jeszcze bardzo skąpe. Wi"!dtia
no, że można .ią otrzymać pr.zez i:o
cieranie laski czy tarczy szklanej lub 
ebonitowej; wiedziano, iż siłę tę mot 
na gromadzić w tak ri:wanej bu!~lce 
leydejskiej. Umiano prąd elektry::z
ny otrzymywać nietylko pl"ZCZ p0ci'.l
ranie tarcz ebonitowych, lecz >:ów
nież pritez zanurzenie dwu różnych 
metali w jakimś kwasie - były to 
już zaczątki O\fY.ch baterii elektrycz 
nych, których używamy dziś do lam· 
pek kleszook-0wych, 

to stało się pod8taWI\ t. iw. galwai:io 
Nazwisko Jacobiego we plastyki czyli sp-0sobu sporządzania Wiemy, że dźwięk w patefonie 

tki h "' "k h dokładnych odbitek 'akiegoś pr7.-~d- powstaje w ten sposób, Iż prą po-
wszv• c poaręczna ac miotu. ' "' mocy wirującej płyty zostaje pobu• 

etektrotechnicznvch dzona do drgania igła. Drganie to 

Wyniki osiągnięte przez wymienia Za11tosowan1e g,al wab.opla ~!~e~a~~?' w ~~~~ęr:n~l~ c~10!~~~~ 
ną Komisję stały się niebawem :,ła- k" " "' 
wne na cały świat. Zajrzyjmy Jo n;e sty I dzn igłę do .drgania? Bardzo delikat-
miecklego dziełn jeszcze z ri,ku Mamy na przykłąd jakiś medalion ne, większe lub mniejsze wgłębie-
1895 pod tyt. „Elektrizitaet im czy płaskorzeźbę. Chcemy sporzą• nia, jakle się znajdują w row~u na 
Dienste der Menschheit" (Elekt!"vcz- d~ić dokładną ich kepi~. Jeśli są one p!yc~e! 
ność w służbie ludzkości). Natwlsko z metolu, wówczas odrazu wstawia- Galwanopla11t}'czne lporzą„ 
Jacobiego widnieje tam w b:m!2.o my c.lo t. zw. kąpieli galwanoplastycz' • I 

Niezrozumiałe właściwości 
elektromaRoesów · 

wielu miejscach. „Jak mierzyć opór ne;i, włqczamy prąd i po jakimś cza- d,;ata1e P yt patefonowych 
w r:>rzewodniku elektrycznym". .Jak I sje przedmioty pokrywają się clen• By sporządzić płytl'j patefonówą, 
powstaje iskra elektrycama", „Prawo ką warstwą miedzi. Warstwę tę mo- bierze się aparat, który jest n~ejako 

Znano już wówczas .1edną cieka- t I kt wą, ale niezrozumiałą rzecz. Ml;inc- rnomen u e e romagnetycznego" - '.lcmy zdjąć i mamy dokładną odbit- odwrotnością zwykłego patefonu. 
wicie, jeśli dokoła sz.taby żelameJ· <l- :siła i:nagnetyczna, jaka powstaje w I kę tych przedmiotów. Jeśli przed- Mówiąc czy też grając przed tym 

Ć rd-zeniu danego elektromagnesu .Jest· mioty, które chcena,v skopiować nle aparatem, nnbudza 11ię igłę do dtaa-
winą drut !IZOiowany 1 przei):1Acić t · I d ·1 t... • .,...,. 
Pl".tezeń ptąd elektryczny, wtedy ~7.ta "';Pros proporcJona na o 1 o .... -:i ewo I są z metalu, lecz z materiału, który nia. Ta tirgając, wyciska na specjał· 

b t i 
Jow i siły przepuszczanego prądu), nie przewodzi elektryc:mości, wtedy neJ· płycie odpowiednie zagłębienia .. 

a s awała s Q magnesem, - )lył to 
t. llW. elektromagnes, Pr~eczuw11 no, - „Prawo momentu indl.lkcyjoeg:>" 
że elektromagnesy mogą oddać czło - (si-la prądu elektryczrtego, jalta 
wiekowi wielkie usługi w jego pra- p-0wstaje w zwojach danego elektra- z d • • ' d ' b 
cy, nie umrano jednak tego narazie magnesu jest wprost proporcjon~\lna Z I e10 W O r 
urzeczywistnić. do ilośei zwojów i siły pojawiające- , 

.Jacobi ~musza eletroma1- go się bądź .zanikającego mag.1ę~yz- : w aw:tązkn ~ustawą, o przcJęctu I nlec xvm wieku (W 1'173 r.) P'ł>lnł 
mu w rdz.eniu) - to dorobek nauko- pr.zez Państwo t. zw. dóbr mart.wej Klemena XIV r.mosl rakon Jeauiłów. 

oesy do pracy yry Jacobiego, który ws~ł do. ogól- ręk.i prze1n·owadza się lustracje w Likwidacja, ła; rzecz pl'Clłła, nie trwa 
Na te elektromagnesy zwró.rtł SWĄ noludz~eg? skaa:bca wiedzy J de- licznych ma.~ątka.ch. nalri~YClh do· zbyit dłucO. Nie darlmo p.necłe ołwle

uwagę JacobJ. „Jeżeli jednymi ble- ktrycznośc.i.. Ale na tym ro.e konlec. , t~ do kurll blskuplch,. kla.utor6w I. eony l posł4'JH'WY blll!U Bqo Kol• 
gun.ami dwa ·elektromagnesy nawza- Pier\Vszy natek, poruiza- t. d. LustracJe te przyn08zą b. smut• ł~bd pow.lada: „JAKKOLWIEK l\'lO· 
jem się przyciągają a drugimi odpy •1 .k. I ! ne wieści o. oplaikanycb warunkllch GŁY BYO NAJ<BWA.LBBNU:.f8ZE 
chają" - taki był tok rozumowarJa ny 11 Dl iem e ektrvcznym · mate1'1a.lnydi; zdrowotnych i ku1tu· CELE w USTANOWIEN:lU !AJ<o
Jacobiego - ;..„to w tak~m .razie ł!łę Silnik Jacobfego coru bardzit1j u· ' Nlno - ośw:!Atowych i-obotn1k6w u· NU JEZUIOKIEGO P.R,zu ICH 
tę trzeba zamieni~ na nich obLOt·o- lepStiany, ·już w roku 1838 iostał trudntonyich w dobrach kośclelnycb. FUNl>ATO.RA. SKUTEK ATOLI 
wy!". Jak pomyślał, tak . zrobił. ustosowany do poruszania statku na DostarcaJą one teł żałoimycb cla· OKAZAŁ, iĘ TO ZU&oMĄ.D~ł;NJIC 
Wzią·ł e1\'.!'ktromagnes~. \imocował je, Newie. Był to plerw5-Y na świf!Cie nyeh o UhłieJ~Y.ąl ~ stanie 10• WSZĘDZIE I .tA wsiE CHWYT.\• 
do tmech tarcz ·kolistych, dwie z &tatek o napędzie elektrycznym. 8]Jodalr.kl rolneJ, · będl\CeJ w:iore!ll ŁO SIĘ WSZY6'11KWH R.r\ZE."\f 
tych tarcz ,l\V P<)JY.tJi s~jącej .imoco I · · -. · '" ' BEZPLAINOW,itPO NISZCZYClF.L• SRODKOW DO ZBOOAVENIA SI~ 
wał do .solidnej podstawy, trzecia zaś G•lwanopla1tvka · STWA I WRĘCZ RABUNKOWltJ l .P:RZEWOD2JENIA W KAZDYM 
tarcza 1ZOfrtała umieszczona pomiędzy W roku 183'7 dokonał Jacob1 EKSPWATACn. Te karnodne KRAJU. JE1/IOLI NlZEZ POBOZNE 
dwiema pierwszymi na osi pcni.J- spostrzeżenia, które doprowadziło do skłonnoiicl do dewaM&cJl, do ra.bun• PRAKTYKI. I Pu.NOWASIE 
mej, dokoła której mogbl się obrA• :l·nnego, bardzo praktyt'Znego zast<>so lmwe,o użyt)(ownlctwa nte 1ą, nlute NAUK, UZYSKALI KREDYT U JA· 
cać. Gdy włączono prąd z bat~rii, wania elektrycznoścl Oto ~nanvm ty, czymś nowym wt. zw. doczes• KIEGO DWORU, ZĄWSZE 81Ę NA 
elektromagnesy tara zewnętrzn:vch był już podówczas fakt, że jeśli wet- nych pra.ktyka.c.h hierarchii kościel- TYM KO~czy1.o, ABY PA'SU.JĄ
działały na elektromagnesy tarczy miemy roztwór ]aklejś soli, !tw:i.su nej: wn>ływaJą, one niekiedy ze .sta- CYM LUB JEGO MlNISTRAMI 
wewnętrznej, ruchomej, ta rzaczy11a• czy ługu i rz.anur.zymy doń dwie pły- rych, &adawftlooych iradycJI slęgaJir RZĄDZIO I KOLEGIA SWOJE &O, 
ta się obracać i nabierala <:Or'lz. to ty (tak zwane elektrody) połąc?'.Onf! '<lyr.h „dobrych" oi::asów 1ł2eceypoe~o QACIC. ZGOŁA BYŁO TO ZGRO• 
więksrzego pędu. Pierwszy model te... ii: baterilł elektrycmą, wtedy prąd litej szlachecJdeJ. MADZENIE, KTORE CHCIAŁO 
go tak pomysłowego &ilnika ele- elektryczny, przepływając prz.e.z ten Cofnijmy się nieco wstee:r. .POd ko- &ZĄDZIC RAZEM INTiEREMAMI 

L Kostinkow -
Trudna decyzja 

Dyrektor fabryka. „Metalowiec", Po dwóch godrz.inach siedział już 
Kwas~nin. porrządkowat akurat swo w gab:inecie dyrektora kombinatu .. 
je biurko. ~iedy starannie przesta• - Proszę trozumieć, Michale l!'io
wiał kalendarz na miejsce popiel:'ll· dorowi~u. że to niezbędne dla ra
czki, a popielniczkę na miejsce iU- bryki! Pomyślcie tylko: próbujamy 
cz.ki, rozległo się pukanie do drzwi wszelkich sposobów i możliw,)ści, 

- Interesant - mruknął Kwasz- moblllllujemy re'letwy„. a tuta.j„. Eh, 
nin, przybierając min~ zafrasowania co tu dużo mówić: od podobnych 
i troski. Do pokoiu wszedł dob::ze problemów specjal.lstom odciski na 
mu znany ślusarz Berlozkln z od· głowie wyrosły, a mój Berio.~kin 
d.zaiału mechanicznego. zagnał ich.„ po prostu w kozi róg. 

- Ach to ty, Berlozkin? - lid• Wlęc ja, MiChale FiodorowiCtlu, bar 
miechnął 'się dyrekt-0r. - No, i jak? dzd' was proszę„. 
z czym przychod7Jsz? Pewnie z to- - „Proszę, proszę ... " - powtórzył 
karką twoją coś nie w oorrządku, z gniewem dyrektor kombinatu. -
nieprawdaż? A ty niby kim jesteś? Dyrektorem! 

- Uhm„. - zgodził &lę Beriozlun. trważas.z projekt za pożyte~ny, 
- One wszystkie. Pawle Matwi2je· bierz się do roboty! 
wiczu tak-ie jakieś, sam nie wiem, - Ja? No tak, owszem, nie ma o 
.jak j~ n.a.zwać! Coś niby ciasne bu- czym wątpić, rz.e~ zupełnie . jasna. 
ty: chces.z przyśpieszyć kroku, • te Tyl.ko proszę was, Michale Fiodo1'0-
piją, trą, przeszkadzają„. wlczu. na wszelki wypadek, bo to„. 

- Co do ciasnych butów, relcla· rozumiedę: nic nie wiadomo -
muj w miejscu sprzedaży. Tam ~i j~ machn.i.jcle odpowledn:ie tu11'1Złldze• 
zamienią, a teraz do rieciy: i:ilt1 nie.„ 
masz do mnie :interes? - Owllrlem, mogę naplsać, ale n!e 

- Ja, Pawle Matwiejewiczu, propo pójd:z.ie cit w amak. Jesteś dyrekto
nuję, aby zmienić konstrukcj~ ra· rem - sam decyduj! 
newek. Zrozumcie. że teraz, kied:V Prze2: dwa dni obmyśla! Kwasz
anus.imy przyśpieszyć obroty maszy- nin odpowiedź dla Beriozkirta. 
ny, ro dotychcwsowe panew~i... Sthudł, zmienf.ł s.i~ na twarzy, stał 

Tu wskazujący palec Beriozk~na się dziwnie ospały, jak gdyby do
zamigotał ewinnle międey rysun- piero co WYSZedł z łaźni parowej. 
ik:iem, wylkzen:iami .i piersią Kwasz Przez te dwa dni nie był an1 :1J2u 
an.ina. na oddtliale, ~ałatw.ianle lnteresan-

- Czekaj-no. Nie tak gorąC'Lkowo tów rdeclł zaaitępcy, a jeśli. kogoś i 
- machnął ręk~ dyrektor. - Nie przyjął, to rozmawiał z nim niepi?w 
biegniesz za tramwajem. Tu trteba nym, dziwnym jakimś głosem. 
pomyśleć. Więc według ciebie, je- - Głowę daję, że macie grypę -
żeli ri:większymy ilość obrotów o je- autorytatywnie stwierdził księgowy 
dną trzecią, to będzie„. będzie.„ - - a z grypą, Pawle Matwiejewiczu, 
toc.ząc oczami w górę, Kwasznln ;:a dobrze wiecie, nie ma żartów. Byle 
brał się, to głośno, to s'l!eptem do głupstwo i komplikacja gotowa. Coś 
obliczeń. - Więc jeżeli na przylcład wam poradzę: golnijcie ćwiarteczkę 
weźmiemy ty.siąc obrotów„. tys.ląc wódki, po połow1e li: rosołem na 
dzielony na trzy„. a takich tok3rt?k ogórkach! Jak ręką odjął! Mój zna
jest u nas więcej niiź pół setki... to jomy tylko się w ten sposób ku
rz:naczy„. Wychodzi! Wli?SZ co, Be- .ruje! 
r iozkin? Dobrze, bratku, wychodzi! .... Nie - pokręcił głową dyrektor. 
Zuch jesteś! Zostaw-no mnie ten - Obejdę elę ;iakoś bez rosołu. 
swój projekt, ja Sif: nad nim zasta- Kilka razy 'dzwoniła iona. Stara-
nowię„. ła s1ę dociec przyCtlyny niebywałego 

Po wyjściu Berio.zkina, dyrektcr zapracowania Kwasznlna. za ń::iż-
.amyśrn się głęboko. dym jednak razem słyszała odpo-

- NJe ma co, cenny pro;ekt! - wledź: - Mam dużo spraw na gło
a:ozważał. - Tylko, jak sit: do nie~ wie, gdy ~ucę je z siebie - przy· 
go zabrać? Rzecz nowa. n.iespr:1w- jadę do domu.„ 
dll:ona. Licho wie„. Trzeba się w tej Pod koniec tr.reciego dnia pos~a-

l, wa~e JX>:radrtić. · l nowil: weew.aó Ber.iozkin.a. ,... Dość, 

dość tego! - walnął pięścią w stół, 
aż rz; popielniczki wyskoczyły n!P.do
pałki. - Cóż. u licha, za jakiś idio
tyczny brak decyzji! Ot, powiem Be
riozltlnowi: zbli.7..a się koniec kwar
tału, trzeba się rz.ająć planem, a 
twój ~omysł - drobnostka, mo±e p-0 
czekac. Póiniej, uważa~ coś wymy 
śli.my ... 

Niebawem przyszedł Beriożkin, 
wycierając po drodze usmarowane 
ąliwą ręce. 

- Zaglądałem do was wczOFaj -
oświadc:zyl Kwas•minow.i na powita 
nie. Nie puścltl. Powiedzie.l:i, że ma
cie grypę. 

- Grypa? Ach. tak! Trochę osła
błem. No, to już przeszło, tylko je
szcze w kr1iyżu trochę mnie łamie.„ 
Więc, uważacie jeSiZC'le raz przejrza
łem wasz projekt i oio.„ Co tu du· 
żo mów!ć : dziękuję cl za troskę o fa 
brykę i w ogóle, tylko, widzisz.„ 

ZaciiW .slę i zaczął wymachiwać 
z z.Skłopotaniem ręjcami. 

- Eh, Pawle Matwjejewicz'J! -
uśmiechnął się ślusarz. - Po cóż 
te podri:iękowania? Ja przecJe dla 
wspólnego dobra, dla dQbra ogółu.„ 

---: Tak, tak, ocz.ywiśc'ie. Właśl'tii:: 
dla dobra ogółu czasem i siebie trze 
ba pośw.lęcić. I ty będziesz musiał„. 

- No, ja :i tak dwa dni w dotn'li 
lllie byłem. Tr.zeba będzie, jeszcze 
posiedzę w fabryce. Tylko, że jllż 
nie trzeba. Wszystko z naczelnym in 
żynierem już zrobiłem. Chodźmy le
piej zobaczyć, jak pracuje ... 

- Kto pracuje? - przerwał Kwa 
mn:in. - Naczelny :inżynier? 

- Inżynier? - Skąd2e! Przerobio 
na tokarka! 

- Tokarka? Crzekaj-no, czekaj! 
Jaka tokarka? Ach, już rozumfom. 
Więc żeście ją już sami przerobili, 
A ja myślałem„. 
Rozpi ął kołnierrz i wytarł czoło. 
- No, to wsa;ystko w porządku! 

- powieqział. - Dziękuję, bardzo 
dziękuję! Zawsze byłem zdania, że 
ty„, Krótlł>

0 

mówiąc! zuch jesteś i 
tyle! Po to cię właśnie prosiłem. że 
by ct o tym, .roczumiesz, powied;deć! 
No, to chodźmy zobaczyć, jak to wy 
szło, tylko najpierw do domu za
dzwonię. Powiem żonie, że niedługo 
przyjadę. Bo praca pracą, a rodzinę 
też t<rzeba ~nować„. 

(wg. .,&ok'Odiła"~ 

RELfGll I KRAJÓW, DUCHowrn~ 
STWru\ł I WŁADZĄ SWlECK.t\-~ 
MlESZAC SI~ WE WSZYSTKO 1 
IKAŻP&J RZĄDOWEJ cz~SCI, 
KAżDEJ KLASIE Mll'.$Zl(AtęC6W 
UDZIELAC SWEG-0 DUOHA." 

Nie dziwnego, że doceniając tak 
niezmiernie 1>4J'ŻYtecmą działalność 
„~oma.dz,enia" dla celów świeckiej 
polityki JNWPle.&wa, nułępca Kle• 
mensa XIV, Benedyłcł Vll, czym p1'ę 
dze.j naipralwia błlld swego poprzed
nika., przywr~ąc zakon Jemltów 
w 181' r. Ale nie o to nam w ieJ 
<--hwlll chodzi: obaozmy Iet>le.J. ""O alę 
dzi6Je w ,,mariwym okre81e" l 7':S
-18lł. 

Zakon Jezui16w, kt.óry w1 oytawa 
nych wyiej sł6w-1<a. K-Ołhłtaja „cbwy 
iał się 'M!!Ylri.ltlch rasem środków do 
~bogacenda 1lę", pozoetawłl po Hblo, 
OOZYWlście, niezmierny ma.łątek. 
Zgodnie z hwal4 Sejmu z 1115 r. 
o utwor:r.enlu J<.amis,Ji Edukacy,fne.j 
ma.jątek ten. inłał pój,Aó na oele o
św~ty narodowej, nad którlł ~fotą.4 
ogłupla.Jącą i nkod.ltwą płell'.łę spra
wowali „~OZW!iąza.ni" i rozwlęill .Je· 
zuici. I oto, oo ałt: słało: wysocy do
stojnicy hlerarohli ko&clelnej z bi
skupem poznańskim, Andrt"'3em 
MłodzieJow:sklm ·i biskupem witeń• 
skim, .Jinacyni Massal~kim, r&r.po
częli be$rzykładn11 d~iaeJę I ra 
hW!ek dóbr ł nicllornoścl po,jezu.io
kich. 

„co SIĘ STAŁO z POJłlZUtc

KIMI SlłiEBRA.MI, AŻ ZGROZA 
WSJ.>OMNłEC - płeze jed~ u 
1VSl>6łcr.esnych twładków - PIE.ą
WEJ zDOBIŁY STOŁY I KONQ!: 
PEWNYCH 080B. A POTE~ PO· 
Szt.Y ?'l'A DłY'Dll, PARADY„. ZA• 
OL\GNIĘTE DŁUGI. GDY W PEW
NYM MIEJSCU JEDEN Z TYCłl, 
KTORzy PO JEZUITACH ZADl·E· 
RAU SREBRA KOSClELNE ..:... 
PRZEJEZDŻAŁ, ŻEBRAK PR ZE
CHODZĄCY. tJLICJĄ UKLĘKN:\Ł 
Z OSOBLIWYM USZANOWANIEM 
FRZED JEGO KARETĄ. SP~TA· 

NY O PBZYCZYNĘ, ODPOWIE· 
DZIAŁ, ZE TO CZYNI, CZESC on
DAJĄC SREBROM NA SZORACH 
KONJ. KTORE WPRZODY BYJ„Y 
NA OŁTARZACH U JEZUITÓW." 

Ano, nie ~abu1 się łyClh areber wy 
stawić na sp~ ks. biskup Mlo
dziejowiSk:i eey ks. biskup Massal
•kł. Jeden t druc1 p0 p.IUS'ło pól· 

• 

Tę płerw11zą, tak „nagraną" płytę, nia miar i wag, opartych na syste- · · 
poddaje się teraz galwanoplastyce, tnie dziesietnym, metr,.rcznym, a nie 
t. zn. zdejmuje się wierną, metalo- (jak to dziś jeszcze wi~imy w Ame
w4 odbitkę, odbitka tj jednak jest ryce i Anglii) używania m iar i wag, 
odwrotnoicfą płyty macierzystej opattych na przestarzałych i niepra
(gdzie na płycie zagłębienia, tam na ktycznych kryterilich. 
odbitce wzniesienia), Odbitkę tę, 
tzw. matrycę przykłada się teraz do Jacobi - oionier w dzie-
'wieżo przygotowanych, trochę jesz- d~inie elektrotechniki 
cze miękkich płyt l otrzymuje tysią Powyżej opisano tylko trzy naj-
ce płyt, takich samych, jaką byłai w~niej sze wynalazki Jacobiego: sil
płyta macierzysta. nik elektryczny, galwanoplastykę i 

'Pierw.. azy w Europie tele. . telegraf. Oprócz tych dokonał jesz-
cze szeregu innych, drobniejszych, 

graf niemniej jednak bardzo ważnych, 
W roku 1842 - 1845 Jacobi budµ- jeśli chodzi o ogólny rozwój elektro 

je pierwszą w Europie linię telegra- techniki. 
flcznq, która łączyła Petersburg z Wynalazki te były owocem dłU• 
Carskim Siołem. Przewodniki pro- gich i żmudnych eksperymentów ł 
wadzorie były pod ziemią. Aparaty badań nad zjawiskami elektryczny
konstrukcji Jacobiego, jakie praco- mi. Spostrzeżenia swe skrzętnie Ja
wały na tej linll były bardzo pomy- cobi zapisywał i ogłaszał drukiem. 
iłowe, dd dziś jeszcze można je oglą dzielił się w ten sposób swoją wie
dać w Muicum Akadernii Nauk w dzą z innymi, zachęcał ich do współ-
Leningradzie. zawodnictwa. 

Teoretyczne dzieła Jacobiego dru-
01ólno-8wiatowa wysta- kowane były w tr zech językach : ro-

wa w Paryżu syiskim, n iemieckim i francuskim, \ 
w roku 1867 odbywała się w dzieł tych znamy dziś ponad 50. 

Paryżu ogólno - światowa wystawa. Opierając się na nich, następcy Ja 
Cały ówczesny świat miał moż- cobiego uczynili elektryczność poż_y- , 
ność podziwiania na niej wyna- tecznym elementem, który na każ
lazków Jacobiego. Sam Jacobi brał dym kroku wpływa na powiększenia 
udział w międzynarodowej komisji, wydajności naszej pracy - w posta
która toc11:yła podówczas swe obrady I ci najrozm.aitszych motorów i .apara
w Paryżu nad ustnleniem miar, waJ tów pracę tę nam ułatwia, w ~sta-
l monet dla wszystkich państw na ci radia i patefon u pracę tę nam u
śWlecie. Jacobi należał do tych, któ- przyjemnie. Nie mała w tym zasiu
rzy byli zwolennikami wprowadzs• ga Jacobiego. 

,,ID art\\' ej ręki'' 
mlUcma żłot.ycb pC)lskl.ch na nlc!l za
irobili. Nle mtdeJ oblowdlł się złotem, 
puuoza.j~ w obrót z ,ima.rtwej rę
ki" PCl'J(lllł&włGne PJ"Lez jezułtów dro 
gle kunł.enie ł. kOIS'Ztownośei, ba, na
wet pnecbnl.oły kultu relipjnego -
jak ~je Oe nły na sprze
dali ao mennic7), 

Ja wiadomo, ten stoeunek do ru
oo.ttoloł, ~l\CYćh dobro pu
blicme, pl'lllećlw·wal się wśród części 
~ błeł-a.rdtli kościelnej do o
sła.lnłch or.MÓW. By .nie daleko !lzu
kać, 1Vyetarczy W91HWDDieć o naduźy 
dach b. ZM'Żlłdów „Caritasu", w kt6 
rym ło nadużyclaeh nie jeden z dzi
słeJnydl feodalów kOl§clelnych brał 
ud.zlał, wl~!l«I do transakcji ha.n
if,lowtch srebrne szttaplene ł m9dt!
Wiwnild, słuł~e ~Jom kultu religij· 
n~o. 

„Wybi:anych Zyw-0tach Ksłąźl\ł Ko
ścioła Polskiego" dr. Z. Mierzyńslde-
go - NmCNY BISKUP _MASSAL• 
SKI, KTÓRY O SOBIE I ROl>Zl• 
NIE PA.MJĘTAŁ PRZY ROZDAW
Nl~. KAPITAŁY POROZPO· 
ŻYCZĄNO NA DOBRACH POOB· 
OIĄŻANYCH, NA KTÓRYCH PRZE 
PAŚC MUSIAŁY. DOPIERO USTA• 
NOWlENIE KOMISJI EDU.KAClYJ• 
NEJ POWSTRZYMAŁO RABu„ 
NEK, URATOWAŁO, CZĘGO RA• 
BUSlł~ 'POCHWYCIC NIE ZDOU• 
LI. ROZWIĄZANO ,,KQ~.Ę ·~ 
DAWNICZE" I WYRiWANO Z RĄ:_g ' -- ~ 
MASSALSKIEGO, PóNINS.KIEGO, _ 
MŁODZIEJOWSKIEGO TEN SIE
ROCY GROSZ, PRZEZNACZONY 
NA OSWlATĘ NARODU." 

Nic ddwnego, że na:wtązuJąc de 
powyższej smutnej spra.wy, pisze Kra 
szewski („Polska w czasie trzech roa 
biorów", Poznań, 1873 r., tom I) ł• 
oto słowa pełne uzaudnione~'? obu· 
rze.nia: „SPRAWA DOBR I RuCHO· 
MOSCI POJEZUICKICH JEsT JED
NĄ Z NAJSROMOTNIEJSZYCH 
CZYNNOSCI.„" 

Lu$tr&1i0l'Zy, którzy w hnlenlu .Rze 
caypo9p0!.Hej obeJm<JWall majątki 110 

,Jezuickie, mlell do odnotowania za
~e te ame ~eżenla. któ1·y
mi obecnie się dmclą lustratorzy, o
beJmllliąoy w imieniu Polaki Luclo
wej dobra ~ośclelne i kluztorne. Nie 
będlliemy tli "''3PODllnać wyzysku i 
ut'dku chł01>6w zatrudnionych nil go Gdy dobiegają nas relacje lustra
•podarce po,Je'ZulckleJ: skoro dziś w 'crów, dają.ce Gbraz „g~odarkl" w 
ma,;jątkacll kulił czy klasztorów pod wieJ:klch nleruchomo.ścla.ch rlem
chod2li się do człowieka jako do „cha sklch, należ~cych do kurii biskupich 
ma'' i ,,gnojka" - łatwo sobie wy- i klasztorów, „gospodarki", w wyni
obruić, jak wyaląd;:.ła jego sytuM)ja ku której doprowadzono szereg mA.

w wieku XVńl. Nie ~ej, t. zn. ją.tków do zupełnej ruiny i dewHta.
nle JIUŃej fa.tałnłe, lp'gl~ał s.taJl go c~l, powtan.amy za starym Kraszt.""'' 
llJHXla.rJd w ma.ją.łkaclt poJezuick.1r,b, skim: ZARZĄD DÓBR „MARTWEJ 
pfAVie1"210llycb za.rządowi wys')ki<:h RĘICl" BYŁ JEDNĄ Z NAJSRO· 
dlllftojników łmicieJnych. MARNO- MOTNIEJSZYCH. CZYNNOSCI FE
TRAWSTWO, NISZCZENIE INWl!-::N ODALNYCH OBSZARNIKÓW KOS
'l'ARZA ŻYWEGO I MARTWEGO, CIELNYCH. Od dalszego .rabunku I 
WYCINANIE OBSZAROW LES- ~lanowej, dzikiej eksploatacji na 
NYCll, ZACIĄGANIE DŁUGÓW I cele b. doczesnego użytkowniotw11. i 
POZYCZEK, OBOIĄZAJĄOYCH MA „używania życiowego" :ratuje te do
JĄTKl POWYŻEJ ICH W ARTOS- bra ze wsze.chmlar slusma, 'l,l>ra.wie
CJ, GRABJEŻ I RABUNEK. dllwa i ' konleC"ma. usta.wa o przcję-
,.NAJWIĘCEJ SlĘ ODZNAOZAŁ cłu łeb przez Państwo. 

W TEJ GRĄBIEŻY - ozyta..n1y w I STEF. 

rys. Dongo 

Błędny ,,rycerz" imperializmu anglosasko-
wat~kań&kiego · · 

I 
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40 rat walki rewoluCyjnej, 40 lat histor.ii klcisy. r.obotniczej 
(przed 25 rocznicą 

I 

śmierci Juliana Marchlewskiego) 
Zbliża się dzieli 22 lnarca - rocznica zgonu jednego z najlep· 

szych synóu~ nas::.ego narodu, wielkiego rewolucjonisty, członka 

Pierwszego Proletariatu. współzałożyciela Zwią?Jcu Robotników 

P9lskich, jednego z twórcó_w i czołowych przy wódców SDKP l L 
i KPP. szermierza lewicy w niemieckim ruchu robotniczym i za

służonego działacza Partii Bolszew ickiej, znakomitego naukowca 

i popularyzatora myśli marksi.stowskiej - TOW. JULIANA 
MAR.CHLEV(SKIEGO. 

W niedługim czasie ukaże się w druku, w opracowaniu Wydzia.. 
lti Historii Partii KC PZPR. szereg publikacji Wielkiego Prole
tariatczyka i SDKP i L-owca, do których wstępem jest ostatnio 
wydana książka pt. „Julian M archlewskt'. 
Fragment tej książki zamieszczamy poniżej: 

.~a 22 m~rca 1925 r. pr~st.ało I zwolenie człowieka z nędzy i po
b1c serce Juliana Marchlewskiego. niżenia, wyzysku i ucisku. W wal· 
Wysłany przez partię dla porato· ce tej nie było dla niego dziedzin 
wania zdrowfa umarł w Nervi, we mało znaczących lub nieważnych. 
Włoszech._ Szedł tam, dokąd kierowałla Go 
Był wiernym i ofiarnym żołnie· partia. W jednym z kwcstiona• 

nierzem rewolucji socjalistycmej, ri1tszy partyjnych, wypełnionych 
"'.alczącym na najbardziej wysu· 1 na ki-ótko przed śmiercią, na py
mętych pozycjach. tanie, gdzie chciałby pracowa~. od 
Rozpoczął swą działalność rewo I powiedział „gdzie każą". Nigdy 

Iucyjną jako członek sławuej pal' nie zboczył :r. wytkniętej sobie dro 
tii „Proletariat". gi - ani w chwilach wzniesienia 
• Był współtwórcą bojowego się ruchu rewolucyjnego i jego 
Zwią1ku llobotników Polskich. zwycięstw, ant w chwHach klęsk 
Był współtwórcą pierwszej re· i reakcjl Czuwał stale, by ruch 

'volucyjnej polskiej partiii mar- robotniczy nie zsudł z drogi mar
ksistowskiej - Socjaldemokracji ksizmu, by nie został zepchnięty 
Królestwa P~lslciego i Litwy i na man-0wce nacjonalizmu i re
przez cały czas c-Lłonkiem jej kie• formizmu. 
rownictwa. l Gd:v rozpoczynał s Wl! działalno&c 
Był współtwórcą zahartowanej rewolucyjną w r. 1885, nad zie

w bojach Komunistycznej Partii iniami polskimi i nad Rosją roz
Polskl i jej przedstawicielem w ciągała się jeszcze czarna 11oc wy 
Międzynarodówce Komunhtycz· zy~ku i ucisku. W ostatnich la
nej. łach życia ody je10 wid.ziały już 
Był przewodniczącym Polskie- pierwsze na Ś\Vicde państwo zwy 

~o Tymczasowego Komitetu Ro- cięskiego proletariatu, realizujące 
wolucyjnego. cel jego życia - Socjalizm. 
Był wsp6łtwórcą Międzynaro· Widział, jak potwierdziło się to, 

dówki Komunistycznej · co gło1ił prze'Z cale swe życiet t~l· 

Towarzysz Julian Marchlewski 
czonej Partii RobotniC2ej, spadko \ lenie świata z tyranii kapitału". 

bierczyni ~ ~ontynuator~i Wielkie Ta Polska, . ~ którll walczył. Mar 
go_ P:roletar1atu , SDKP 1 L, ~P. cblewski, wyciągnęła dziś bratnią 
ktoryc~ najlepsze, bo~ater.sk1e, re dłoń do t:wor.zących woln~ demo 
woluc~)llo : int~mac1onal1sty~e kratyczne Niemcy niemi~kłcb 
tradycJe uc1eleiruał w .sobie Julian mas pracujących, klól')'ch jednym 
Marchlew~kl - budu1e tę Polskę z najlepszyrb nauczydeli i wr 
lud pracu1ący, wychowany na ide- ch-owawców był .Julian Marchłew
ałach Marchlewskiego w duchu ski 
wierności rewo1ucyjnemu interna · 
cjonalizmowl i braterskiemu soju- Idee, kt6re p.ny§wlecały zawsze 
szowt z muami pracują~ymi RG- Marchlewskiemu. 2'0Sta.ły jui zte
sji, z Rosją Socjalistyczną. alimwane na lł3 kulł ziemskiej. Był współtwórcą sławuegó re- ko zwycięska rewolucja proleta

wclucyjnego Związku Spartakusa, riacka w Rosji przyniesie Polsce 
z którego powstała Komunistycz- niezawisłość. Nie doc-Lekał jed.· Rosji Socjalistl cznej oddał os~ 
na Partia Niemiec. nak Polski, 0 którą walczył - Pol nie lata swego :życia i pracy, ro-
Był czł~nkiem Komitetu Cen- ski lttdu p,acująeego. Polski So- zu.miał bowiem, że - jak sam pl· 

tralnego Komunistycznej Partii cjalistycznej. sał--od „Wielkiej Rewolucji Prole 

Wyzwolone • u&sku I wyzyskll 
kapitalistycznego narody buduJłl 
dziś na czele z wielkim Związkiem 
Radziecldm nowe życl. o4 OCeanu 
Spokojnego do Łaby. 

Nientlec. Pod pnewodem Polskiej Zjedno taria_ckiej ro.zpoczym się wyzwo-

ł~:::-:::;:·;;,::;;;%::-· <A 

• .Do proletariatu Polsk i. 
Towarzysze, Robotnicy. Krwawa lurta wojny europefskiej gtoJ. 

I 
nie za.wisla nad światem.„ Nie obrona interesów ludowych, nU! 
walka o swobody ludowe i narodowe, nie przeciwieństwa narodo

. we są przyczynami tego wybuchu wojennego. S przeczne interesg 
kapitalistów krajów europejskich, zaborcza polityka imperialistycz• 
na rządów burżuazyjnych - oto te siły zgubne, które pchają ludg 
do wzajemnego niszczenia się. 

Precz z wojrut - oto okrzyk, który wyrywa :się z piersi milio
nów demonstrujących rewolucyjnych robotników p;szystkich kra• 
j6w i narodowości. Polityce w ojny wszystkich przeciwko wszystkim 
proletariat przeciwstawia swą solidarność międzgńarodową, opart4 
na braterstwie ducha rewolucy jnego. na wspólności dążeń do znie• 
sienia obecnego ustroju w yzysku i ucisku. do wp_rowaclzenia astro. 
ju· socjalistycznego ...• " • 

• ( Z odezJ.Vg SDKPi L, w sklad wladz k ierowniczych której 
wchodził niezmiennie M archlewski - nawoluja.c:ej do walki retvo
lucyjnej o. obalenie kapitalizmu, prowadzącego zaborczą. im~tia-. 
listyczną politykę wojenną. 1914 r.J. 

„Nie przez bezwolny posluc:lz wobec polityki .wojennej, nie p rze*. 
przestrzeganie „pokoju między kla~amt', nie jako w nagrodę KUJ 

„grzeczne" zachowanie się wobec możnych tego świata. lecz tylko 
i wyłącznie na .drodze użycia własnej sily mogą robotnicy liczyć 
na powodzenie. 

Swiadoml swych celó.w -politycy burżuazyjni wiedzą doskonale, 
jak '"ykotzystać dla panowania burżuazji masowy mord wojenng. 
Wzmocnienie władzy imperialistó w, zabór nowych terenów, kon
tynuacja dotychczasowej polityki gospodaczej z jej sgstemem kar
teli, podatków. a nawet zaostrzenie systemu ucisku i wyzysku pod-
bitych narodóiv, utrzymanie systemu kolonialnego - oto, co jest 
upragnionym celem wladcó1v kapitalistycznych". 

(Z broszury pt. „Socjalizm w ojenny w teorii i praktyce", wg• 
danej przez Marchlewskiego pod pseudonimem Johannes Kiimpfer). I 
I O solidarno~ci międzynarodowej 

- najskuteczniejszym środkiem osiągnięcia wyzwolenia naro-
4owego jest w~mocnienie solidarności międzynarodowe/ robotników 
wszystkich kra/6w i połączenie się robotników ~ każdym plłństw1e 

ł 
bu względu na ich ró:tnice narodowościowe, .w celu prowadzenia 
wsfiólne/ akcji politycznej na gruncie walki klasowef'. · 

(Z w niosku. zloionego puz J. Marchlewskiego „ ilnienftł 
SOKP na I.V M~:6gnarodoJUllRI Kongre:sle Mocjłłlislflc:1,.,,,. 
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I. 

Był członkiem Biura Polskiego --------------------------. 

przy -K.otniłec:ie Centralnym Par r '" .. ~ . ""'N~ ~;;.:w.~.'.' •owarzy·· -s· . .;e··.1!,' " , •. ,.~:, ,.~:„ I -.},·· . 
tii Bol~z~ków, partii Lenina - . • u ~„ ,. _ ~1 •• • , • • , , , 

Stalina. „Do~ychcŻasowy przebieg w alki !"' kraju naszylh wciągnąl 
Był członkiem Ogólnorosyjskie- 1 lb · b t · I t · 

go Centralnego- Komiteiu Wyko- "' szeregi rewo ~cji o ~zgm1e masy r~ o mcze, n e . ~mcz~se':! 1esz-

",;Farbiarz Ocł ... POżi1fiOSkiegO~~ 
,Z 40 lat iycia, które odOOł i poświęcił Julian Mo11:ldewski walce By• to zasłun · przede WMJY&tłdm 

państwa i ohotnicw-cbfopskiego. zadań naszych.„ leży przerzucenie ruchu rewolucyjnego na wieś, 
nawczego, pierwszego w świecie I eze tylko ::aczep1ł o wo1sko i proletariat rolt?y... W srod na1blrzszych Tl!:Wolucyjnej, ullilce • 1111zwol• me człowieka s ~ i pońiienio, wy- Morchlewsloiego. . 

Był założycielem ·1 pierwszym która clotyd1czus nie przyląc:zyła się _czynrl\e· do walki i 11ie. odgry-
przewodniczącym Centralnego Ko wala tej roli rewolucyjnej, co w Rosji ... Gdy echo rewolizq1 robot-
ruitetu MOPR. niczcj dotarło do 9/ucJ1ej wsi. chłop rosyjski 'f::ucil się na ślepo, naj-

Był wielkim Polakiem miłują· częściej ~ez świadomości polityc:::nej, w zbir rewolucji. rzucił się 

sy6ku i ucisk1t - pewieri okru (1889 - 1691) uiqU &ię ściśle i be.c
po§redtiio :!: rewolri.cyjnyn& a,-1: lł'fa ~:tflfj uerwunej, prOleuuiackiej 
Łodzi. Pracując - jak pis:re o nim flalilC$ Kuti - Jaka far~wrz w f~. 
bryce Po:auniskiego, protooJJtc rnopagamle prry tvarsz.wcie, ivcztt~ 
jqc sie w niNlonragaltio i posrieby 11UU, Marchlewski staje się wkrót. 
ce ich duszą, rzcc::nikiem ialł dąieri, wod11.m' walc;qcyc11.:. 

Jednak 11. ;podstaw 3\Wą.rJku, :miMo 
wielu jego zdobyczy, l6źał pował.ny 
błąd, któty unieinożliwiał mu p?'li~
ks.-.tnłcGnie sd~ w konsekwentnie mar 
ksi~towgką. partię klasy robot..-iic:zej. 
ZRP prowadził p1·aWtie wyłącznie wal' 
kę ekonomiczni}, zaniedbując walkę 
polityczną. 

cyin swój kraj i. polski lud pracu· na ziemię, którą własną krwią, pracą i potem uprawia. a :: któtej 
jący, w którego szeregach walczył kor::ysta/ą tylko ;ego ciemiężcy i wy:.yskiwac::e. wyciągną/ rękę po 
do ostatnie~o tchnienia. ziemię szlachecką i po ziemię rządową. 1 zaczął się żywiołowy. bun-
Ue7estni.::zył w walce o :iwycię- 1 

P ragn(!c jak na.j:ściślej powi11zac 
się z kl~ robotniczą. pO""..nać 

jej iycie i walkę, Marehlewa1-i, po. 
dobnie ja.k uprzedniio Waryński, a 
wh."rótce pCYtem Dziedyński, niez.włoc11 
nie po ukoi1czeniu gimnazjum zaczyna. 
pracownc jako robotnik w fa.h1yce 
włókienn~czej w Wa1iszawie. Tuf.aj 
razem z J_;J)botni.kami przeżywa. nędz~ 
i trudy, w~pólne troski i proletatiae. 
kie nadmeje. 

• towniczy rt.tch chłopski.„ Ten ruch rozszer.zyl pole rewo ucji. ;;ja-
stwo socjali7mu w Polsce, w Ros!i. 

fi ł wił się jak nagła pomoc dlii walczącego proletariatu ... Tak rewolu-
w Niemczech, a głos jego tra a 

1 do serr i um;vsłów ludu pracy ca· cja robotnicza ... rozszerza/a cięgle i rozszerza wc;iąż jeszcze pole 
tego niemal ihviata. j walki, rzucając na zdychającego potwora despotyzmu coraz szer-

W zwyr.ięstwiach odniesionych I sze warstwy ludowe. To samo należy uczynić tt nas.„ To.warzysze, 
przez ruch robotniczy, re,vo.lucję na wieś, organizować rewolucję".,. · 
proletariacką i socjalizm za Jego I (Z artykułu J. M archlewskiego „ NA WIEś. TOW ARZY„ 
iyei~ i po .Jego z~onie -4:- zawarty SZE". zamiesztzonego w numerze 34 pisma S DKPiL „CZERWO-
jc!'t i .Jego wkład. NY SZT AN DAR" ze stycznia 1906 t . Marchlewski był rcdakto- W praktyce i,yoia codziennego po

znaje Marchkwski &prawt} rob1>tni, 
<:Ził. 

P rzez ·cale swe iycie walczył 
i uczył walki z nar;on ·ilh:nt\'m i , rem tego pisma. 
refor~i.7.n1em we wszystkiclt je!!o l 
przejawach, b~·ł wzorem iuterna· 
cjonalis t:v i proletari:ickie~o pn· 
trir ty. Uc7.~'ł kochać Kraj Socja· 1 
lizmu i onic~nć słę na jego osią· 
gnięcia"h w w a k<" o w :vzwolenic 
całego śwl ntn c;pod whillz~' kapi- 1 

Bodziec ruchu rewolucyjnego 
W ctasie swojoj p.racy w fabeyee 

Marchlewski nie przorywa ani na 
chwilę działalności rewolucyjnej. U. 
czcstni.czy k6łk:lch t .zw. II Prole
ta1•iatu .którego ~ałożydelsm był 
Marcin' Kasorznk. Partia nawiązuje 
cio klasoWp:rcwolucyjnej i łntmma.. 
cjonallstycznej ideologii W_ielk~ego 
Prolcta1iatu, propu.guje bra.tn1 SOJ~ 
z ruchem rewolucyjnym Rosji. Je, 
dnocześnic - nawią:zując do końco. 
wcgo etapu dtlałalności I Proletaria.. 
tu - roz:;trzyg:ijące znaczenie przy. 
pisuje te1Torowi. 

talu. 
Był skronu1y w swe.I' wi~lkoscł 

i wielki w swej skromnośc-t. Był 
bolszewikiem. 

59 lat miał Ma rchlewski w chWi 
li §mierci z tego 40 lat ocldiał 
walce rewolucyjnej, walce o wy-

„T a bohaterska walka robotników łódzkich stanie się niewątpli
mic nowym bodźcem dla proletariackiego ru.chu rewolucyjncg~ ł 
w całym Imperium Rosyjskim i ofiary nie są daremne. W Polsce 
r:obotnicy w związku ;: tymi wydarzeniami jut; podjęli walkę z no
wą energią. Trudno sobie wyobrazić, żeby walka ta nic pottvala 
tak::e rosy!sk!~~1 robotników. Mogą oni i powinni doprowadzić do J 
rozstr::ygnięcza • 

(J. Marchlewski o wystąpłeniu zbrojnym robotników l6dzkiclz 
w czerwcu ·1905 r.). . W roku 1888, irdy fala ueszte>waii 

„Fabryki f kopalnie nalety wydrzeć kapitalistom·:· Przechodz~ 
one na własność narodu i zarząd Ich obejmu/lł Komitety Robotni„ 
cze. Folwatki i lasy również przeahod.z4 na wlasno§ć narodu. Zie• 
mia wlo&cian pracuj4cycli pozostajt nietykalna. W miastach wła~ 
dz~ ~bejmują delegaci robotników, a na wsi -- rady gromadzkie". 

(Z Manifestu Tymczasowego KC?mitetu Rewolucyjnego, na cze-
1~ którego stanęli Julian Marchlew.!ki, Feliks Dzierżyński. Feliks 
Kon i inni 30 lipca 1920 r.). 

I 

Rewolucyjne podstawy komunistycznego 
programu rolnego 

•• Tow. M archlewski w swoim artykule świetnie ujawnił przy
czyny, dla których Il Międzynarodówka. obecnie żółta, nie tylko 
nie mogla określić ta~tykł rewolucyjnego proletariatu w kwestii rol
nej. ale nie potrafiła nawet postaivit: jak należy tego zagadnienia. 

Następnie tow. M archlewski dal podsta.wy rewolucyjne komu
nistycznego programu rolnego III Międzynarodówki. N a tych pod~ 
stawach można (i zdaje mi się trzeba.) opracować ogólntt rezolucję 
w kwestii rolnej Kongresu Kominternu mającego się odbyć 15. VII. 
1920 r.". · 

(Z artykulu W . I. LENINA - ,.KWESTIA ROLNA I RE-
1WOLGqA ~WIAT.OW.A'.'J. 

• 

Robotnik rosyjski-brat nasz i towarzysz 
• .Nam. rnbotnlkom polskim, zapominać nie µiolno, że chwilowa 

poprawa bytu nic jest celem naszym wyłącznym. Najgłówniejsze 
je/ znaczenie polega na tym, że zbliża nas do celu ostateczritgo: 
przez prawo i wo/nosć zbliżymy ti; chwili;. w które/ zginie ~wiat 
wyzysku i nędzy i zapanuje braterstwo i r6wnoSć. ~ 

Robotnik rosyjski .- brat nasz w niedoli i towarzysz w walce. 
Zaczyna 011 rozumieć tak samo jak my. że walka z rządem carskim 
nie minie. I jego zbudziła ju;! nędza i on chce walki. Więc połączy 

się z nami robotnik rosyjski przeciw wspólnemu wrogowi. 
W tedg ten carat, co skuł na.s, Polaków i R osjan. dla wspólne; 

niewolf. zginie z ręki złączonych swych wrogów - ludu robotni
czego Polski i Rosji . 

Więc pewni pomocy wznieĘ "1Y wysoko sztandar walki, aby zdo
być sobie prawo glosowania powszechnego. prawo wybierania 
urzędników. swobodę strajkowania i organizowania się, swobodę 

:.ebrmi. słowa. języka i druku. 

Zdobyć dla naszego ludu rząd wybierany przez cafy naród 
i wyzyskać ten rząd dla nas:;ej sprawy politycznej - oto nasze 
dzisiejsze żądanie polityczne. 
(Z 1 numeru organu Socjalnych Demokrat6JP, Królestwa Pol

skiego „SPR A W A ROBOTNICZA", k tórego wsp6lzalożycielem 
i wsoólreda~torem byN ULIAN: MAR.CHLEWSKI - lipiec.1893 rJ 

ubj~la. c.złonk6w „Proletariatu", ~n. 
<!armaria eurs.ka pmzukuje rć'>w.iież 
Marchlewskiego. PoZ"oo'ta.je tylko jed 
no - wyjazd. Marchlev.~kff udaje siię 
nielegalnie za granicę. Jako wędrow· 
ny majster farhiars1ki pracuje kolej. 
no w roŻi!'l;Veh fa.brykach wł6kicnni
czy~h w Salksonii, Pl"U'.3ac<h, Szwa.j. 
cani. 

P obyt JUt obczyźnie. który dał mu 
możność blisilaiego zetknięcia się z so 
cjul~emokrntyc-unyn1 ruchem 'v Niem 
czech, W'/,bogaca doświadczenia Mar. 
chlewskiego. Jego markaistowskie 
poirlądy utwierd:;ajlł się i pogł<;biajq. 
Marchlewślki należy do organizait<>-
1·6w I Kongrc~u II Miiędzynar-0dówki, 
zwohuiego przez Frydery~ Engel&:i 
w Paryżu w roku 1889. 

Nie mniej w Zwi'łzh-U R1>botników 
Polskich - na skutek własny<:h .dtl
ą.wiadczeit oraz doświadczeń mledży. 
narodowego ruchu robotiniczeg:p -
coraz bard:z.iej narastała świad.>mość, 
że bez walki politycmej. klasów' ' 
r uch r obotn'iczy ska.zany jest na Pb
w»lne zwyrodnienie, że dopiero wal. 
ka o władzę polityczn'ł nadaje ttteho 
wł robotnićtemu siłf _,:iywot4\'ł. 

T en zwrot w kierun•ku upolityu . 
nieni.a Zwh1zk u, w czym. rue. 

mała jest ~uga Juliana .Marchlew· 
skiego, najlepiej uwidocznił si~ na 
przykładzie pier,wszyeh obehodó•· 
świtta majjljwego. 

Już w 1890 roku proletariat War. 
szawy manifestuje strajkiem i obeho 

W tyni:6e 1889 roku Marchlewski efa.mi swą solida'1;"11ość międzynarod •J. 
wraca do la:a.ju zdecydowan;,• wą, wolę waHd o poprawę bytu mai' 

\'l'alczr6 o nadanie ruchowi robotni- pracujących i śmiertelnej walki z ab. 
czemu w Polsce włdciwego marksi. ~olutyzmem. W roku nas~pnym. 
etowskiego kienmku. 'fym razem. .MarchlewSik.i bierze czy.nn1 udmał ~ 
pracuje jako farbiarz w fabryce Po- ·organizowallliu priez ZRP i Il Pr1>le. 
zn11.ńtlkiego w f,odzi. 'futaj z ~rupą tariilt ' vs1>Ólnych obchodów iv;i~a 
bard.zlłlj 'wiadomych Tobotroków t\vo pierwi;zomaJowego nie tylko \V War. 
rzy Kai;y Oporn, których .:uidanieru, sr.uwie, ale także w Łodzi, t yrarclo.. 
obok organizowani:i i mobilizowania wie J w innych miastach. W roku 
prólefari11t11 tlo w11 lki 0 byt, było two 1892 obch6(1 i;ierwsromajpwy pn e.. 
rzenle ;i; dobrnwolnrch składek fun. ksttałca sie w P01Vl'itechny tJtra)k ro 
dm1zu strajkowego. Odrzuca terror botników Łodzi i okolic, którJ opr· 
jako środek walki i pocleJmuJtc na.J· nia }IOnad 80.000 robot.ników. Jeat to 
Ie~l!fl tradycje rewolucyjnej walki słynny „bunt łódzkic1. Doehodai do 
J1lMOWe j r Pr1>letariatll. w 1889 r oku krwa wych starć z cal'lłkł policj, i 
iakł'ada Mnr ehlew&ki wrM ze śilusa- wojsk.iem. Jeśli w r. 1891 znajdllJ•· 
rtem .Ja nem Lederem i włółmia-;.zen1 my hasła polityczne w ocle,;wle plerw 
Henrykiet11 Wiekoszewskiln nową or- szomajowej ZRP, to w 1892 były GM 
gamzacje - Zwiążek Robotników rettlizowane w życiu, w konlcrełllej 

I Pols'kich, Móry miał oplerać sit aa walce politycznej 

I 
magowym r uchu rolbotniezym. Codzienna wal.ka mas robot11ł. 

O tym, jak bardzo była klasie ro czych coraz cześciej stawła kle 
botnic::ej potrzebna taka orga. rownictwo Zwd11zku przed koniecJlll.oś 

• ni.zttcja, świadczy szybki jej rozwój i cilł r ozstrzygania zagadnień' politycz 
j pozycja, jnklł zdobył Związek Robot. nych. · D <> upołityeznłenla programu 
, ników Polsk ich od razu w pie1--.vszym i praktyki Związku w 71naczny n1 lłł.oll 
j roku istnienia . . Koła Zwią.zku po,v. niu przyczy·nił się Marchlewski. 
5taja w Wars::&.wia, Żyrardowie, Pa. w pazdzierniku l891 r<>ku :i.'.for. 

; biauicach, Zgierzu, Dąbrowic Górni. 
czej, Sosnowcu, Pruszkowie d wicin chlewski zostaje ares2towany i Ma. 

J innych ośrndkach. Zwi1p:ek organizu. dzony w Cyt adeld Warszawskiej. :Je;. ' 

l
' je Kasy Oporu, Kasy Wzajemnej Po. on jednym z 77 oskarżonych -~ wk 
mocy, Zwią.z1d Facl1owe. bibliote!d ro ,kim pr-0cesie, obejmującym zaró.,.;no 

I
, botnicze. Różnorodność form organi działaczy II Proletariatu, jak i bo 
zacyjnych ~windczy o umiejętności jowników Związku Robotników Pol-

i f.rzy!rtosowania się Związku do kon- skich. Rok przebywał Marchlew.ski 
:rotnych warunków życia i walki. w więzieniu. 
Związek nawiązywał do wspaniałych 
tradycji „Wielkiero Proletariatu", (W.g publikacji Wydziału Hdllitorii 
tTadycji intemacjonaHzmu pwleta. Pa1-tii KC PZPR - „J ulian Marchlew 
riaclriego i nierozerwalne) łłoznoici ski" - nakład .K:sitżki i W'ied&y", 
·z walka 1'0$yjskiej klaaY robotniczej„ luty 195'9 ~ 

I -
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Władysław Broniewski 

KoIDuna Paryska .iektOiif ICZUiejiOOgresu Nauki Polskiej ( FragntentJ 
Walcz, barykada! 
Giń, barykado! 
Unoś się, gniewna 
pieśni r>aryska! 
Cze!1J!onoakreydlą 
ptalców grotJUidq 
ponad trupatni 

Zadania Sekcii Nau k Lekarskich 
' Był okres, ,kiedy po naukę do 
Uniwersytetu Krakowskiego zje
żdżała się młodzież z dalekich kra 
jów, kiedy myśl i praca badaw
cza uczonych polskich promienio 
wała na całą Europę, osiągając 
szczyt rozwoju w ramach własnej 
epoki. Jest to niestety, okres bar 
dzo odległy - czasy Kopernika 
i złotego wieku kultury polskiej. 

Na odwrót, okres schyłkowy 
Rzeczypospolitej szlacheckiej zna 
mionuje głęboki upadek kultury 
i nauki, którego nie zdołały po
wstrzymać wspaniałe osiągnięcia 
wybitnych jednostek, tak jak w 
krótkim okresie międzywojen
nym, nauka polska nie zdołała ·~a 
puścić głębszych korzeni na ja
łowym gruncie ustroju kapitali
styczno-obszarniczego, mimo god 
nych szacunku wysiłków postę
powej giiupy pracowników na
uki. 

Nauka bowiem i jej rozwój, nie 
da się oddzielić od życia całego 
narodu, lecz związana jest ściśl<:i 
z podłożem, jaki dla każdej epo
ki tworzy układ stosunków gospo 
darczych, społecznych i politycz
nych. 

Za. nowy przekład poematu Ada.
ma Ilficltiewieza. „Pa.n Tadeusz" na 
język uknmskl, p!l'7iyznano nagrodę 
stalinowską poecie radzi'eckiemu 
Ma.ksymowl Rylskiemu. 

Oddanie w całej pelru niewysło
wionego piękna epopei o „Ostatnlm 
zajeźdtie na Litwie" jest zadaniem 
niezmiernie trudnym, a jednocześ
nie odpowiedzialnym i !laszczytnym. 
Toteż w ciągu wielu la·t S!l.li.fvwał 
Maksym Rylski przekład ,,Pana Ta
deusza". 

-„Pamiętam, we wczesnym dzloolń 
stwłe - pisze !Maksym Rylski -
słuchałem z ogromnym zaintereso
waniem wyjątków z „Pa-na Tadeu
sza.", które czytał mi mój brat. 
W szczególności podoba.I ml się słyn 
ny „Koncert Wojsldego" z czwar..ej 
księgi poematu. Nie mając jenoze 
odwagi przystąPić do przekładu ca
łości, zą namową przyjaciół - rów
nie gorących jak ja. wielbicieli Mic
kiewicza. - przetłumaczyłem opis 
gry Wojskiego na rogu 1 scenę „PG
loneza czas zacząć". , 

Tak oto Rylski rozpoczął pracę 
nad przekładem genialnego utworu 
Mickiewicza. 

P • b ł • ze swą 
n aryz ro 0 OICZY Komunia 
będzie wiecznie czczony jako sławą 
okryty zwiastun· nowego społeczeń
stwa" - pisał Karol Marks. 

79 lat upływa od proklamowania 
Komuny Pa.ryskiej. P11oletariat fran
cuski, jak eo roku, a wraz z nim pro
letariat całego świata. cui d7liś pa· 
mięć ho1iaterów Komuny. Robotnik 
francuski składa wieńce na mogiłach 
rozstrzelanych komunardó1v, składa 
i•rzysięgę, że walczyć będzie aż do 
pełnego triumfu sprawy, za którą 
zginęli. 

Jesienią 1870 rok-u, w wynilku ka· 
pitulacji Napoleoua. III pod Sedanem 
i zdrady marszałka Bazai.ne w :Metzu, 
wojska Bismarcka z;bliża,ją się do Pa
ryża, rozpoczynają O'blężenie miasta. 
Lęk przed własuym ludem pcha ów
czesny rząd francuski, z Thiersem na 
czele, ówczesną burżuazję francuską 
na drogę zdrady, na droirę sojusmi 
z wrogiem narodu frartcuskiego. 

Nastroje re-wolueyjne w Paryżu ros
ną. W obawie przed nimi monarchi
i;tyczno - burżuazyjne Zgr(}madzenie 
Narodowe przene>si .siię do Wersalu, 
gdzie uchwala wniosek ~ rozbrojeniu 
Gwardii Narodowej, złoronej w wdęk
szości z rabotników. W nocy z 17 na 18 
marca 1871 wojska Thiersa ruszają 
ku wzgórzom l\font·Martre, celem 
zdobycia znajdujących się tam armat 
Gwardii Narodowej. Na wieść o tym, 
robotnicy Paryża śpieszą z pomocą 
Gwardii Narodowej. żołnierze Thier
sa odmawiają strzelania. do swych. 
braci i w olbrzymiej więk!Jrości prze: 
chodzii na stronę Gwardii,. Przerażo. 

L. OZIEROW 

W pni:eszłoścl podejm<>wano n:!e
jednokrotnie próby przetłumacr.e
nia całości oraz wyjątków z „Pana 
TadeUStla" na język ukraiński. Ju~ 
w roku 18'74 S. Wołyni~ prz!!łOIŁyl 
pierwszą księgę poematu. Próbę tę 
jednak należy uznać rza nieudaną. 
Wielki poeta ukraiń6ki, Iwan Fran
ko jest aiutorem odznaczaiją.cego się 
wyjątkową wiernością l oeln~oią 
ekspresji przekładu „Eplloeu" oraz 
killku urywków z pierwszej 1 ósmcJ 
księgl 

PłerwsT.e pełne WYda.nle „Pana 
Ta.d~" w pn:ekładzie Maksyma 
Rylskiego ukazało się w roku 1112'7 
i spotka.Io się z poohlebną oceną za
równo kTytykt rathieckiej, Jak i po
&tępowed pruy polskiej. Ale sa.m tłu 
ma.cz llile uważał tego dzieła za do
skonałe i w dalszym ciągu niestru
dzenie je wygładzał. 
Mlnęło 20 lait. Pn.ez ten ezas o

gromnie wzbop.c.ił się warsztat poe
tycl<ii Maksyma Rylskiego; w mię
dzyczasie wyostrzył on swe pióro 
na twórczo.ścl oryginalnej oraz clo
slwnałych przekłada.eh z Woltrra, 

Puszktlna, Lermontowa Ol'8I& pne
kładach wielu sonet 1 ballad 'Wickie 
wicza. Wlele czasu poświęcił. stu
diom nad twórezości<\ wielkiego 
poety polskiegio, JUllllisał o nim kil
ka e&Ayów lu-ytycmych oraz brał 
udział w redagowaniu J,"Ol!lyjsklch i 
ukmlńsklOh wYdań utworów l\Iic
kle\'Vkza. 

Ku uoZC'UDlU 150 rocznicy ur-Odzin 
Adama Mlekd.ewlc.za. poeta. ukrain
s.kl przeło.żył ponownie ,,Pana Ta
deusza". W swoim pnekład7lle Mak
sym Rybki 8tanł się oddać jak naj
wternieJ duel1& oryginału. Z pietyz
mem traktowa.I najmu~ surze
góły, zdając it0ble sprawę, że zade
cydu:ją one o całości dzieła. 
Oceniając owoe siwych wł~lolet

nioh trudów, iłuma.cz mówi: „oozy
lviście l dziś nie uważam swej pra
cy za doskonałą. lecz niechże sta
nowi OJ1A mój skromny podarunek 
dla bratniego narodu polskiego". 

Kultura bratniej Polski droga Jest 
i bliska narodom ZSRR. Dowodem 
tego Jest -pr.repiękny przekład „ra
na Tadeusza", który doczekał GfP, 
najwyższej oceny - nagrody stali
nowskiej, 

lekarską dzieci i kobiet cię
żarnych; podniesienie wskaźni 
ków zdrowia i sprawności psy 
chofizycznej wśród ogółu lud 
ności przez szerzenie kultury 
fizycznej i racjonalnego odży 
wiania; podniesienie oświaty 
sanitarnej wśród szerokich 
mas ludowych; zorganizowa
nie i przeprowadzenie walki z 
chorobami społecznymi i zawo 
dowymi. 

Opracowanie głównych wytycz 
nych dla wykonania tych prac, 
zmobilizowanie zbiorowego wysil 
ku pracowników nauki dla 6-
letniego Planu na odcinku zdro
wia, jest jednym z wielkich za
dań, jakie ma do spełnienia Sek
cja Nauk Lekarskich Kongresu I 
Nauki Polskiej. 

Innego zdania jest jednak sekre
tarz organizacji partyjnej, tow. Ja. 
szczak - która z dumą mówi o pią1'
ce kobiet awansowanych tu na dzień 
8 Marca, a szczególnie o tow. Dola
olńskiej. 

GłębolJdm p-rzekonaniem i siłę po~ 
stanowienia tchną słowa tow. D(}l~ 
cińskiej, gdy obioouje dołożyć wszyst
kich sił, aby powierzony jej pieczy 
oddział stanął T-" najwyższ}"m pozio
mie. Ssczeroś6 tych sł&w 1 ~pał, 

Smierć Sergiusza Bachruszina 
W Moskwie zmarł w wieku 68 lat 

wybitny historyk radziecki - Ser
giusz Bachruszin. W okresie władzy 
radzieckiej Bachruszin napisał ok. 
100 prac naukowych, m. In. funda
mentalne dzieło o historii dyploma
cji w Rosji w wieku XV, XVI i 
xvn oraz szereg prac, poświęconych 
hłstorll starych mia.st rosyjskich. 
Sergiusz Bachruszin odznaczony był 
orderem Czerwonego Sztandaru Pra· 
cy i licznymi medalami. 

leć na pociska.chi 

Walcz, barykado! 
Giń nieugięta! 
Będzie zwycięstwo, 
b~dzie zaplata. 
LUdu roboczy, 
patrz. i r>am~taj ! 
Proietariwne · , 
Francji i świata! 

' . 

' 

Co cz1_1iać? 

Nowości rynku 
W ciągu najbliższego tygodnia u

każą się na pólkach księgarskich na· 
stępujące nowe wydawnictwa Spół

dzielni Wydawniczej „Książka i Wie• 
dza" : 

Mehrlng P. - O · matertalltmle hl
storyt'Zllym. - (Str. 87). Biblioteka 
Socjalizmu Naukowego. 

Praca Mehringa ukazała Ilię po rai: 
pierwszy w r. 1893. Przekla<bl na ję

zyk polski dotychczas nie było. W 
dodatku do książki zamieszczony jest 
fragment list11 Engelsa do Mehringa 
odnoszący się do pracy „O materia· 
Umie historycznym". 

01trowitianow K. W. - llenta 
gruntowa a rozwój kapitalizmu w rol
nictwie. Wyd. ,Il. (Str. 69). 

W książce tej omawiane są nastę
pujące z&gadnienla: Powstanie rolni
ctwa kapitalistycznego, teoria renty 
gruntowej, rozwój kapitalizmu w rol
nictwie. Książkę zamyka rozdział o 
reformie rolnej w krajach demokra· 
cji ludowej. 

Korotiejew W. - Oszczędność w 
walce z. ro:uzutnośdą. - Przek,ład z 

Gi1'i barykado! 
Sztandar wznieś wyżej! 
Wolna do końca, 
padnij i $konaj, 
groźna, ostatnia 
w martwym Paryżu, 
niezwyciężona, 
niezwyciężona! 

wydawniczego 
języka rosyjskiego I. Gefonowej. 
(Str. 74 plu11 1 nlb.). 
Treść książki rozpada się na na· 

stępujące rozdziały: „Znac:ilenie o
szczędności w gospodarce socjali· 
styczne,i. Cena rozrzutności. / Jak za· 
oszczędzić miliony. Wielkoś~ w rze
czach małych. Brygada Kontrolna 
Komsomołu. Należy cenić owoce pra
cy ludu". 

,,Kobiety radzieckie". - (Str. 285 
plus 1 nlb.). 

J06t to pięknie wydana, ilustrowa
na książka o kobietach radliecklch, 
o których powiedział Stalin: „Takich 
kobiet nie było 1 nie mogło być w 
dawnych czasach". Na treść książki 

składają się sylwetki kobiet różnych 
zawodów (górników, tkaczek, leka
rzy, nauczycielek, inżynierów) , odda·· 
nych bez zastrzeże1i pracy zawodo· 
wej i społeczno-politycznej, · pracują· 
cych a wielką ofiarnością dla pań
stwa socjalistycznego. 

„Książka 1 Wiedza" zapowiada wy· 
danie w kwietniu br. książki akade· 
mika M. B. Mitina - Stalin - kory
feusz naukL 

SR_a.dkobierCy Komuny Pa ryskiej 
wal~zą· o H'Ołność Franc;~ · 

kimł dykta.ta.mi Waszyngtonu: Miej
sce generała. marktza Galifet. kata 
Komuny, zajQł 1tocjal • demokrata 
Moch. kat francuskiej klasy robotni
czej. Miejsce rztdu "zdrady narodo· 
wej" Thiersa, zajęły kolejne rządy 
„amerykańskie" we Francji. 

ny:...Th-ier-s w_pos_"_pie-chn-u-eie-ka- do-W-er-:-1 w 79 rocznicę Komuny Paryskiej I 
salu. Nad Pa .·żem, na ratuszu i gma 
chach ministerstw ·załopotały czer
wone sztandary. 28 marca 1871 pro· 
klamowana została w Paryżu władza 
Komuny, wła.dm ludowa. Po raz 
pierwszY w historii zniesiona !lOSt&

Marks. „torowała sobie do niego dro
gę", czego wrrazem była odezwa wy· 
dana do chłopstwa. 

nardów na e~entarz-u Pere Lachaise. 

ła władza burżuazji. 

30 tysięcy zabitych obrońców Ko
muny i 45 tysięcy areszrowanych, 
11 których wielu powieszono - oto 
obraz metod, jakich chwyelła się bur 
żuazja francuska, czując się zagro

Tymczasem obóz wersalcz.yków zona w swym panowaniu. Generała 
podpisuje z Bismarckiem haniebny marJtlza Galifet - kata Komuny, któ 
traktat pokojowy i przygotowuje się ry bezpośrednio kierował rzeziii -
do kontrofensywy. Korzystając z po- w uznanLu „zasług" nagrodzono na.j 
parcia Bismarcka, który wbre;w wa- wyższymi odznaczeniami francuski
runkom traktatu pok(}jowego po~wa- mi. 
la Thiersowi na powiębzenie armii, Komuna Parys.ka istniała krótko, 
wersalczycy 20 maja rozpoczynają lecz odegrała wielką rolę historyez
generalny szturm miasta. Rozpoczął n,. Marks nie tylko zachwycał się 
$ię krwawy „Tydzień Majowy", w bohaterstwem komunardów, „sztur
czasie którego w całej wielkośru prze- mującyoh niebo", leci, jak pisze Le
jawiło się bohaterstwo klasy robot- nin, „w mas.owym ruc:iu rewolucyj· 
niczej. Miasto pokryło sdę J>a.rykada· nym. choc'iaż ruch ten nie osiągnął 
mi. Walczono o ka~tlą ulicę, o każdy celu, Marks widział wielkiej wagi do· 
dom, o każdą piędź ziemi. Na ba,ry- świadczenie dziejo·.,,e, pewden krok 
kadzie glinie generał Komuny, Jaro- ' ..i· l 
sław Dąb;:owski. Bohater!łko walczy naprzód swlatowej rewol1i..,,1 pro eta· 

riackiej, krok praktyczny. o wiele 
Walery Wróblewski. 10 ty.>itcY ko- ważniejszy, niż setki programów 
biet robotnic walczy u boku swych • p " 
mężów. Robotniczy Paryż, zala.ny . ~ roz raw · 
krwią, oświetlony łuną pożarów ho- „Komuna wywarła duży wpływ n.a 
hatersk-0 zmaga się z przeważający-i w11lkę klasf robotniiczej - pii'sał Le
mi siła111li wer.o;alczyków. 'Do ostatniej nin - obudziła ona w Europie ruch 
chwili bohatersko broni sie 200 komu soejallstycmiy. ujawniła siłę wojny 

domowej ... nauczyła proletariat eurl)-
pejski stawiać konkretne zadania re- „Tei:az socjalizm wyikończony jest 
wolucji socjalistycznej". na zawsze" - mówił krwiożerczy 

Pierwsza rewolucja prioletariacka karzeł Thiers 1l(l krwawej masakrze 
nie odniosła zwycięstwa. Komuna Pa- proletariatu paryskiego. Nie przy-

puszczali kaci Komuny, że w klęsce 
i·yska upadła przede wszystkim dla- nietrwałej dyh.-ta.tury proletariatu w 
tego, że klasa robotnicza Francji nie Paryżu przyjdzie zwycięstwo nie
była jeszcze wówczas dojrzała, nie wzruszonej dykta.tury proletariatu w 
posiadała rewolucyjnej partii marks i- Związku Radzieckim i następnie w 
stowskiej, która byłaby zdolna po- krajach demokracji ludowej. że doi· 
prowadzić robotnik«>w do zwycięskiej rzały i zahartowany w walkach pr&
w. i.ki przeciwko burżuazji. „Kierow- leta.riat francuski stanie ponownie, w 
nictwo Partii - pisał Stalin - jest innych warunkach, na czele walki 
główną rzeczą w dyktaturze prole- o niepodległość swego kraju, kraju 
tllriatu, !eśli mieć na względzle dyk· coraz bardziej uzależnionego od łm
ta.turę choćb- do pewnego stopnia perialistów amery~ańskich, którzy 
ugruntowaną ·i całkowit.1, a nie ta.ką, innymi nieco metodami, niż to zrobił 
jaką była np. Komuna Paryska, któ- Bisr.l:..rck usiłują róW'llież obezwład~ 
ra była dyktaturą nie całkowitą nić Frańcję. Podobnie jak ffismarol< 
i nietrwałą". Brak prawdziwie rew'& znajdują oni soju!IZnika w budua.zji 
lucyjnej partii proletariackiej leży francuskiej, która stacza się w bagno 
u źródeł najważniejs11ych błędów K<>- zdrady właStlego nart>du. Niep.rzer· 
muny, spowodował jej upadek. Przy- wanie biegnie front zdrady od Thier
wódcy Komuny wahali się, nie wyka- sa poprzez PetaJ.na, Lavala do Bl
zali dos tatecznej stanowczości w gro- dault. Miej.:;ce ministra spraw zagra
mieniu wrogów. Komuna nie potrafi· nicznych, Favre'a, który złożył pod· 
la nawi11zać snjus~u z chłot>stwcm, I podr>is pod haniebnym traktatem po· 
nie rozumiała ogromnego znaczenia kojowym z Bismarckiem, zajął Schu
teR;o sojuS2U, chociaż, , jak nisał man, składa jacy oodi>isy pod ws•zyst· 

Dziś klasa robotnicza Franeji, kon
tynuując dzieło bohaterskich loomu· 
nardó11„ kierowana przez silną i zwu 
tą Komunistyczną Partię Francji, 
skui>ia wokół siebie szerokie rzesze 
narodu francuskiego, prowadzi je do 
walki przeciwko Bismarckom i Thier. 
som doby obecnej. 

Coraz donośniej, , coraz P1)tężniej 
rozlega się głos spadkobierców K<>
muny Paryskiej. Rozlega się w Dun
~ierce i Marsylii, gdy robotnicy por
towi odmawiają wyładowywania bro
ni amerykańskiej. Rozlega się w set· 
kach fabryk, w których robotnicy od 
mawiają produkowania broni dla pN 
wadzenia „brudnej" wojny w Vietna· 
l:lie, produkowania bron.i, któr11 ame
rykańscy pt>dżegacze wojenni i ich 
francuscy pachołkowie chcą ~użyć do 
wojny przeciw Związkowi Radziec
kiemu. Rozlega się w całej Prancji. 
gdy setki tysiecy francuskich robot
ników strajkują, żądając chleba, wol
nośoi i pokoju. 1 

żyją tradycje, żyje pamięć Komu· 
ny. - Ich wierna spadkobierczyni -
klasa Tobotnicza Francji nie walezy 
dziś, jak ongiś k&munanlzi, o;;amot· 
nfona. Stanowi bowiem część składo
wą J>Ot~żnel('o obozu 11-0koju i po;tę• 
im, oboiu, który j<!.,.t do:;tate.:znie ::;il
ny. by pokn:yżo11·a ć piany reakeji. 

'l'adeusz. Rubach. 
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Kronika Piotrkowa Powiat piotrkowski ·bez analfabeto'w 15 kwietnia. zak!ńczenia akci.i wyborczej 
--- · 1111111111111n111111111u11011n11111m1111ium111111111u1111n111~11n111111111m1111111nm111H1111111111111ru11111111n1111m111111111u1111 . w w1ejsk1clt kolach ZMP · 

W wyniku przeprowadzonej 
swego czasti rejestracji analfa· 
betów na tennie powiat" ~iPtr 
kowskiego zarejestrowano 8086 
osób nie umiej'!cych pisać ani 
czytać . Z tej hczby Hl'.5 osób 
objętych jest s~kolenic:m, pozo
stali natomiast ze wzgl~du na 
podeszły wiek zostali od nauki 
zwolnieni. Dodatkowa, ostatnio 
dokonana rejest racja na terenie 
powiatu piotrkQwskiego ujaw ~ 
n~łą. dalszych 1004: analfabetów. 

pieką 40. kursów dla analf abe· 
tów. Opieka Z.S.Ch. polega M 
propagowaniu akcji zwalczania 
anąlfabetyzmu, czuwl;l11iu nad 
frekwencją na kursach, iaopa· 
trywaniu w opał i naftę lokali, 
w których prowf\dzi się kursy, 

w z.wiązku z zakończeni~m Od k.ilk.u jui tygodni ną te~ Akcja wyborcza zak~ńcz~łłł 
już w kwietniu 5·miesię~inych renie powiatu piotrkowskiego .została dotychcza~ :W. gm11?-1e 
kursów tzw. pierwszego turnu· przeprowadzana jest we wszyst ł:ęczno,, Bogusławi~e i Cha.b1e
su· walki :z: apalfa.betyzmem zo· kich wiejskich kołach ZMP ak· hce. Wybrano takie nowe i~
stało już zorganizowanych dal· cja sprawp~dawc:im • wyborcza, rządy szkol1!e w liceum ~oln1: 
szych 20 kursów, które do czer W każ~yin kole odbyły si~ już czym w Bu1nach, ~ Publiczne] 
wca br, pr;.eszkolą pt:wną ilo~~ zębi:anią przedwyborcze obsłu- Szl\ole PcwszechneJ dla Doi:o: 
analfabetów. Ambicją fospek„ ipne prze:! przedstawicieli Za· słyi;;h w Wolborzu,.~ Sredn~e! 
toratu Szkolnego w Piotrkowie r?.ądu Powi!\towege> ZMP w Sz]tqle z9wodowe1 t ll·l~tme.1 
jest całkowite zlikwidowanie Piotrkowie, Obecnie w kołach S~kole ~gólnokształcące1 . w 
ana1fabetyzmu na terenie pawia tych odbywaj'! si~ wybory no· Bełchatowie.. \'.V'. kołach, ktore 
tu pietrkowskiego do dnią 2Z wych zarządów i delegatów na wybrały sobie )UZ nowe zarzą· 
liJ?ca 1951. Druga faza walki .'!. Powiatowy, Zjazd.2MIP., który ~y ~aj~ się zauważyć pew~e <;>: 
2'nalfabetyzmem rozpocznie si~ o~h~diie Slł 7 :ana1a w Piotrko- zyw1en!e w pracy,, w.zr~st~ .1losc 
od października br. (G) I wie. członków, P<;>d.nosi s!ę 1losc pre ~ŻNIEJSZĘ T~LEFONY 

~0-72 Straż Pożarna 
10-10 Szpital św. Trójcy 
l5-s.'7 Pogotowie lekarildę ~ 

ttl. Stalina 45 

KINA: 
Kint1 „BALTYK" wyświetla 

1ihn produkcji radzieckiej pt, 
„ D ~ 'b. r: o w s k i". ·Poczi\tek 
seansów w dni powszednie o 
god~. 16.30, 18.301 20.30. W nie ... 
O.ziele i święta o godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.SO. Poranek o 
godz. 10.30. 

• • 
I\in-0 ,,POLONIA" wyświetla 

film produkcji czeskiej pt. 
„500 ccm". Początek sean
sów w dni powszednie o go
dzinfo 16, 18 i 20, w niedziele i 
święta. o· godz. 14, 16, 18 i 20. 

Poranek o goą.z. 10.30. 

ł\DRES REDAKCJi: 

O b ecnie w powiecie i&tnieje 
189 kur~ów„ na k tórych 5117 
a nalfabetów idobywa umiejęt
!ftość czytania i pisania. 

• 
W grornadzie Huta, gll)iny 

R~czno, na kursie kształci się 96 
osób. Z początku frekwencja 
na kursit: była niezbyt dobra. 
Dzięki jednak inicjatywie opie" 
k.una społec~nego, kurs cieszy 
się teraz na1leps:ią frekwencją 
w całym powiecie. Już w kwiet 
n_iu :akończy si~ tutaj 5-mie
si~czny kurs początkowej nau· 
ki pisania i czytania i tym sa
mym analfabetyzm, smutna po 
zostałość rządów sanacyjnych 
n:1 terenie gromady Huta, zosta 
me całkowicie zlikwidowany. 

• 
Kurs w Rozprzy, który odby 

wa się przy tutej.u:ej ,szkole 
podstawowej, należy do do
bryc;h dzi~ki troskliwej opiece 

Al. 3 Maja Nr. 4. instxuktora pedagogicznego do 
. „ . . · , walki z analfabetyzmem. U częs% 

Redakc:ta; „~o~u P1otrkowsk1e- cza uą niego około ~O ku·rsan· 
go" przy.JmUJe interesantów co- łów: 
dziennię. procz niedziel i ~wią,t • 
od godz. 115 do 18, tel • . Ji5„81. ~ •• ~~ ~= S h 

u"""""łie.t< amopo1nocy C łop 
:Rw;dzielnła-: ui. Słowae"kie,go 26, ·ski ej ~a terenie J'OWiału pion--

tel. 15-40 'kowsk1ego oto,zył troskliwą o-

* 
W czasie ostatnio odbytej w 

Pio trkowie odprawy pełnomo.! 
ników gminnych do walki z a
nąlfąpetyzmem, nauczycieli, p;ro„ 
wadzących szkolenie oraz OJ>ie· 
kunów społecznych omówiono 
sprąw~ frekwencji na kursach. 

Centralo Ogrodnicza _ przystąpiła do walki 
ze szkodnikami i chorobami drzew owocowych 

Centrala Ogrodnicza, Ekspozy
tµra w Piotrkowie, przystąpiłll 
już do akcji, mającej na celu 
zwalczanie c~orób i szkodników 
drzew owocowych. Zakończonp 
obecnie przygotowania niezbi;:d
nych dla tej akcji chemikalti w 
ilości 10 ton oraz przygotowano 
odpowiedni sprzęt, jak opryski
wacze, • opylacze, skrobaczki, 
szczotki druciantt, sekatory i tp. 

akt-ywność na tym polu wyk~zu„ 
ją przeszkoleni niedawna m~o„ 
wie zaufania kontraktacji ·wa„ 
rzyw, lttórzy między innymi, za
poznali się na wykładach z isto„ 
tą walki ze szkodnikami, Qpi tQ 
udzielają swym sąsiadom i zaifl· 
teresowany,m fachowych rad. Po 
n11.dto w Centrali Ogrodniczej vv 
Piotrkowie urzęduje odpowie· 

d:dal11y in~truktor, który eodzien 
nie przyjmuje chłopów j . ogrodni 
ków, udiieląjąc im iporad. 
Zaintereąowanym podająmy do 

wiadomości, że Cęntfala Qgrod· 
nicza posiada na składzie znaci
ne ilości spr~ętu potrzebnego do 
walki ze szkodnilmmi, który jest 
do nabycia w <fowolllych ilo„ 
•eiacb. 

centrala ogrodnicza w Piotrk:i- Nowy Zarząd koła ZMP wie ma za zadanie zaopatrzyć łJ 

wyżej wymieniony sprzęt i chemi przy CHPM 
kalia równorz~dne placówki ~ 
Radomsku i Opocznie, ponadto Przed kilku dniami na zebraniu wodniczf\Ca, aekretarką wyj;)r1mo 
zaopatrzyć ona musi Państwowe koła Zwiqzku lVlłodzieiy J>olsl~ieJ Jadwigę Karbowiak, zaś skarbP.icz„ 
Gospodarstwa Rolne oraz indywl przy Centrali Handlowej Pr:.i:emy11ł1.t ką Marię Kościureczko. 
dualnych producentów. Dotych- Metaloweio w Piott·kowie po WY~ Nowy zarząd koła postanowił wię 

t t · t t · t głoszeniu referatu ideologicznego kszą nli dotychczas uwag~ zWt'6-
czas na e rzy pawia y, o Jes d t .. lk Z d o!ć na 1deo1ogiezne wychowanie 
piotr~o~ski, opoczyński i radom- f:fe1!kief:zi~a~~~~ni!o :~~r: BWYch ciłonkqw i na prac~ oiwiato 
szczansk1 rozprowadzono 4 tony nowych władz koła. wą, do czego w znacznej mierze 
karbolu oraz trzy tony !>ordoso- w skład nowego zarządu weszła: przyczyni się własna śwletuc:a, któ
lu. Jeślł zajdzie potrzeba Centra.. Ąn.na Urbańczyk, jako przewodnf„ ti'a już wkrótce zostanie tu otwiłrta. 
la Ogrodnicza w Piotrkowie do- cząca Maria Rózga, jako wicopn;c• H. B. 
stareiy dalszych ilości tych che
mikalii. ZE.SPORTIJ 

________ ._......,______ 

rrnm~rowąneJ pra&y ,_ t.d. 

Jedno z najaktywniejszych 
kół ZMP w powiecie, jakim 
jest bezsprzecznie koło przy 
Szkole PowszechJ1ej ala Dora· 
.słych w Wolborzu, p& zmianie 
zarządu przystąpiło natych· 
miast do dalszej aktywnej, 
prawdziwie „zetempowskiej" ro 
boty, biorąc pod swą opiekę 
wit!jsk.ie koła w . Zarnowicy, 
Poichnie i koło ZMP przy Spół
dzielczej Przetwórni Wełny 
„Runo" w Wolborzu. 

Akc.ia wyborcza na terenie na 
szego J'Owiatu zakończona zo
stanie 15 kwietnią br., w wyni 
ku której obsłużonych zostanie 
około 200 wiejskich kół ZMP~ 
ow~kich. W tym samym rów· 
niei terminie wybrane costaną 

23 nowe zarządy gminne ZMP, 
w maju natomiast cdb~dą się 
wybory nowego Zarządu Po-
wiatowego. (H) 

Surowe kary clla przestępców 
W niektórych PGR na terenie 

powiatu piotrkowskiego, jak i w 
poszczególnych sadach • chłop„ 
skich przystąpiono już do akcji 
opryskiwania drzewek. 

ZKS >>Unia<< - >>Concordia<< u progu sezon u 
' . 

W .tych dniach Rejonowy Sąd lsltiego, Bronisława Szymanka ł Kry 
Woj5k~M"~w Łodzi na·pel!J~ wyja.;„ i;typy _Migocklej z gm.iny Ręczno, 

j 
„ • : " • • oSkartó : łl . o r wspdłdziałanfe z ban 

dowe w Pio_trkowie :r ozpa\i:ywał w daitl'ł. -s · 's}(at.tłł · Sey!ńanka na 15 
tryli>le doraznym sprawę Wiktora lat więzienia, Stęp11la na 10 lat wlę 
Krajewskiego I Zygmunta Słomld zienia i w stosunku do obu oskar
?skarfonych o nielegalne posiada- ł;onych zai·ządził przepa~ek mieriiq 
nie broni. Sąd skazał Zygmunta i pozbawl~nie J)l'RW pubhcznych i o 
Słomkt: na 13 lat, a Wiktora Kra- byw.atelskich praw honorowych na 
jewskicgo·,na 8 lat więzienia. lat ::i. Sprawę oakarżonych Jankow 

skle"o i Migocklej postanowił Są.:l 
odłożyć do rozpatrzenia w trybie 
zwykłym. 

Rozpatrywana była także sprawa 
J ana Stepnia z Paskrzyn, pow. 
piotrkowskiego, Franciszka Jankow 

Celem wygrania walki z .choro
bamf i szkodnik~tni drzew owoco 
wych ·centrala Ogr<>dnic2e,, ·w 
Piotrkowie zorganizowała w f po ... 
wiatach dobrze funkcjonujący a· 
p{l.rat propagandowy. Akcja pro· 
pagandowa polega na uświado
mieni u wiejskich posiadaczy sa
dów o celach i korzyściach, jakie 
daje skutecznie przeprowadzona 
walka ze sr.kodnikami i choroba
mi drzew owocowych. Duią 

W nadchodzącą niedzielit „Con 
cordia" rozgrywa w Lodzi z t~ 
tejsz~ „Kplejarzern" swoje pier 
wsze tegoroczne spotkanie piłkar 
skie o mistrzostwo klasy A okrę 
gu łódzkiego. 
Chcąc dowiedzieć się, jak wy· 

glądać będzie tęgoroczny skład 
najsllniejszej drużyny plotrkow • 
sklej zwracamy si~ o informacje 
do kierownictwa klubu. Ja~ sitt 
okazuje, zmiana nastąspl tylko na 

::~'iamieniu będzielity wspólnie kroczyć do socjalizmu 
-Odwiedziny kobiet wielskich w PZPB Im. Stalina w Łodzi 

Zdobiące kobiety wie5skie pa ·były d~ głfbi wzruaione. r1 ~ ·• 
siaste koloroyve wełniaki, aksł!- -; K10dy nasze ~~leci ko.rzy:- Co to za ~horągiewki zatknię 
mitne stanik1, wyszywane ceki- st~\~ędą z 1tak~eJ troskhweJ te przy warsztatach? _:_ pytały 
nami, wzbudzały powszechny ople 1 - po~ edziała t~w. Bo- kobiety wchodząc do Qgromnej 
zachwyt wśród przechodniów. gatek, oclei·aiąc ukradkiem fa:f sali N~wej Tkalni. 
T · ó 1 d . · . mi - bo tymczasem to od naJ„ 

e_n ~ w og ą aJąc się za nie , młodszych lat już tnUSl!:ll ciężko - Chorągie_wki. p1•z~ kro-
mow1ł: . . p.raco\l\;'aĆ, pasąc gesi i krowy. sn~ch oznaczaJą, ze tuta.3 pra-

,...... Patrzcie, to kobiety ze w~ -Nie płaczcie' B tk _ cu1ą,. ~r2!odow11ic~ prący - od-
pr~yJechały do nas JJ.a swoJe pociesza ją ob. 'K6t~tsk~łl- w powiaaaJą tklłCZkJ. 
sw1(lto. której wsi ju.2 zorga11izowano Goście kręcą głowami z podzi 

* • ·• społdzielnię pl.•odukc~jną .._ gdy wem, że tyle przodownic i przo 
Delegacja kobiet ze spółdziel- u was również załozą ąpółdziel downików ~racuje . na jednej 

ni ·produl<eyjnych wojew. łódz- nię, to m!lłe dzitlCi nie będą tam saJi, Tow. ewerymakowa ,opo
kiego która zaproszona zosta- pasaó krow. Jeden pastuch, do. ~iada :pi·zrbył~ o zobovy1ąi3· 
la pr~ez zarząd Ligi Kobiet ua ~Qs~y mężczy!'na. obejmi~ to za„ mach, Jakie P<?dJęła tk!llma ee~ 
Ce;ntraln Akademi z okazji Jęcie. W kazdeJ .społdz1elni zo- le.m przedtermmowag:o wyko;n~
Międzyni'rodowego ę święta Ko- staną urządzone żłobek i przed n1a. pl!łnu. Gospądyn~e ~ pod111-
b" t · d ·ł PZPB · st r szkole. wem przysłuchtuą się JeJ sło-ie" zw~e z1 a un. a ma • ~ • wom, a potem ściskają ją ser-
w Łodzi. decznie. 
· P~erwsze. swe kroki ~rzybył~ Następnie . delegafilti udały się _.. Wasze słowa dodają )lam 

kobiety skierowały do złob]<a. .1 na obęJrzeme tiracy W. fabrY:ce. otuchy do pracy _ m6wf mło
przed,szkol11., 5!hcąe. zapozna.c s1ę Og~omny podzlw w.zbUdz~łii w nich da. gospodyni ze spółdzielni 
z warun. kami, . w Jakich przeby przędzalnia 11a !C:dężym Mł:ynie. Nowosolna ob. Wośka 
wąją d~ieci robotnic. To, co zo Oszołomił je huk 1 łoskot ma- ' · 

}Jurzliwe oklaski robotnic ifj.• 
głuszyły jej ostatnie słowa. 

. "' * • 
Opuszczając fabrykę kobiety 

wiejskie obiecały robotnfoom, 
*e opowiedzą na wsi to wszyst
ko, co dzisiaj tu ujrzały. Opo
wiedzą o bojowej postawi~ ;ro
botników, o ich osiągnięciach, o 
ich upartym i wytrwałym dii~e
niu do lepszej przysz~ości. · 

-- Wizyta dzisiejsza natclme~ 
ht nn~ otuch!\, ie podobnią, jąk 
wy, którzy i•ozpoczynając pracę 
w spustoszonych fabrykach u„ 
rządziliście sobie już doskonałe 
warunki pracy, również i my, 
organizując wsie spółdzielcf.e, 
podniesiemy na wyższy poziom 
naszą ~ospodar.kę i naszą, itopę 
życiową ~ oświadcza na poże
gnanie z mocą głębokiego n:rze
konauia tow. Michalska. 

'.M. s. 

ptawyrn skrzydle, gdzie zagra w 
tym sezonie. młody RadzikowJJkl 
z ipierwszej .• B'~ druiyny oraz w 
bramce, gdzie słabego kondycyj· 
nie Kapuścińskiego zastąpi Tul'lej 
ski. Poza tym nastąpią tylko 
przetasowania wewnętrzne tych 
samych, dobrze zntlnych w piotr 
kowskim śwlecie sportowym, gra 
czy. 

Dotychcza.sowy ś.rodkowy napast 
n ik Piłka obejmie miejsce prawego 
lłącznika, a miejsce jego zajmie 
Krawczyński. W obronie gra<: bę 
dzie w dalszym ciągu populamy 
„Rafał", Jędrzejczyk i Andriat\ • 
~zyk. Na 1ewym skrzydle Ow• 
cZArek, w pomocy Ksiąiszczak e· 
wentua~nie C(IJ.krowski, Łysoń i 
Mermer. Nie ustalono jeuez-e kto 
.zagra na pół lewym; zależy to od 
,iteio, czy skończy slę O'kres za• 
wieszertia Sentorka 1 Zielonki. 

Jak wiqać z powyż.'lieg() zefl~ 
wienia z ,,fjen1orów11 plłkarskleh 
,,Concordii" ustąpił w tym sezo 
ple tylko Dawidowicz, z naryb· 
lm w11iedł tylko Radzlkowski. Nie 
wiemy, czy wyjdzie to ną dol;)re 
naazemu 1eadł!rowi piłkarskiemu, 
tym więcej, 2fi> starzy gracze nie 
~ra.dzali dla zaprawy rz.imo
wej, :prll;CłJ?towadzan&j przez Kor• 
Qawiaka i DaWldowicza -wi~l~l~-
so zalntęr13~owaniil, · 

Inaczej wygląda zupelnie Sl'Jra· 
wa 'W selccji piłki ręcznej, która 
:r6wnież nie długe wyjdzie na 
boisko, żeby rozegra(: swój pierw 
szy mecz z łódzkim bratnim klu 
bem ZKS „Unia-Chemia". W 
drużynie koi;zykówki nie widzi · 
my starych gr0czy. Skład pierw 
ll~f:i'1 ątaku jest następujący: Do• 
lot, Pietrusiewicz, Swil\tcza'lt ,Sl!:y 
m1ńl!ki i Obara. PJetru11il'Wi<:~, 

znany bokser ,,Con~ordii", po 2.!'e 
iygnowaniu i sultcesów w boksie 
okazał się na treningaeh bardio 
dobrym · koszykarzem. Treningi 
przeprowadzał w sali Gimnazjum 
Chrob:r;ego gracz ligowy ŁKS 
,,Wł6ltniaru" - Żyliński, k tóry 
rokuje odmłodzonej druiynie ko· 
10zy~owej ,,Concordii' ' sukcesy w 
tegoroc:)':nych rozgrywkach P<>d 
oltręgu. . 

W sią tltówce, ze starych J}azwis'k 
spotykamy Kołakowskiego, Zltn 
mera, Nowaka i Gniewaszewskie 
40, Narybek, to Bachmacz, Do
lot i Ufba6ski, Podobno żeńska 
drużyna ~iatkówki poprawi~a 

,po zimowej zaprawie ~woją kon 
clycję i tec}}niltę "gry, która n1e
'!tety, w zeszłym sezonie pozosta
wiał11 jeszozę dużo do życzenia. 
Skład dru*yny nię uległ więl>.szej 
zmianie, Grać b~dą: Gąsiorow.ska, 
Gutmajtll'QW~, l3arHomiejczy'k, 

Jarnecka i dwie Scibutówny. Tre 
ningi siatkąrek pr;z;eprowadz:a.ł 
ob, Bald, który równocześnie jest 
t renerem najmłodszej lekkoatle· 
tycznej sekcji „Cencordii". Sek· 
cja ta w bieżącym sezonie wyj„ 
dzie po r:i,z pierwszy na boiskp. 
Podobno i tutaj znalazło się sze 
reg talent6w, wy~rukanych w~ród 
piptrkowskioh robotni'ków. 

WyJlilti trwającej przez całą 
ztme zapraw:y (lraczy ,,Coqcordij'' 
ZQPac.zymy już niedługo na bois -
kach - narazi@ ~yczyć by nale 
źało naj~ter~zemu robotniczemu 
klubowi sportowemu w Piotrka • 
wie, żeby objął swoim zasięgiem 
je.sicze ~zer.sze gromady młodzie· 
Y,y robotniczej i dążył do jak naj· 
,Pełn.ieJ#lzego urnasqwie!}.ią spofltu 
flą tHlllZ)'fil tęre11ię. 

baczyly, przesiło ich oczekiwa- szyn. Ostrożnie prrlechodzą • • • . z k 
nia. Czysto i zd1•owo wygląda- wzdłuż ,ganków. P.rządkl aame u • z• yc1• a ł . t . jąee, wychowane w gromadzie nawiązują, l'()Z1l\Owy. PrZQdownł· Nti ,.d~ień dobry .wszyBtk~e „ o a spor owego 
dzieciaki nie chowały się wstyd ca pracy, tow. Stanif!łp;wa Lojsz czy~ciarki odpowiedziały ehe;>; - · _ _ 
liwie przed gośćmi, lecz rozma-. czy~ wypytuje ja'k tAm układa rem, Od ~a~u nawiązała sł~ nie 

• 

wiały z nimi śmiało, .zaprasza... się iycle w spółdzielni, jak rea- serd~cz!losci.f wzajetp,,nego zro- przy Glmnazlum i Lic:eum Mechanicznym 
jąc do zabawy. Kobiety, patrząe lizawa.tle ~Il plą.n • Ze swej stro zumiema. między g~~mi a ro-
ną. ich ;1:drowe i wesołe buzie, Jl;\-' Pl'i:edstawiete~ki wrii wypytu botnicami. ~ ciekawoscfą, przy. Po ostatnich wyborach nowę~o ,nycll zespołów piłkarskich 1tą 

ją znów o współzawodnictwo w ~yłe oglądaJ.ą towar, obserwu; zarządu, Koto Sportowe p:rzy s~czeblu Olmigu Łódzkiego. Rów~ 
~ fabryce o ąkdę socjalni\. J~c zręczną 1 szrbką, praeę c~ys Gimnazjum Mechanicznym przy- nież pozostąłe sekcje rozwij11j1l 

' . · • ciarek. Tow. Michalska, ktora t ·ł d · · d · d b d · ""':"" Będziemy się starały na- od dawna już chciała za.brać s ąp1 o ze z WOJOną energią ó su; o rze, a zięki wyremonto-Ogłoszenia drobne ' J d , · l • t , , ł l ł · , dk pracy. Zadanlem nowych wład?. wanej !it!lraniem członków kolą 
ą f\. 0wac w~s l ~o~r.~s nc ~wa g os, zna az sz;v się ~o sro , u koła stało. się w pierwszym rzę- saU g!mnastycznęj , możliwoAoi tre 

EJNIAK Antonina zam. Piotr s~yc.h wielkich doswJ~dozen -:- sali, powiada wreszcne dont()· dzie wciągnięcie w orbitę sportu ningowe zwiększyły się znacznie 
'Ków, zagubiła dowód osobisty. osw1ądczyła ob. Fra11c11nka. Mi- słym głosei:n. . jak największ~j ilości uczniów. i pr„e11 poszczególnych 1e~cji jelłt 

chąJ~ka zą spółdzielni produ}{- - Jes~esmy z wamt całym Obecnie. koło liczy lliO człon- corat: wydajniej11z11. .„.„„„.„„„„.„.„.„„ „.„. · · J k ·c b"d ięm'· sercem, s10stry kochane. Produ- ków i posiada sekcję piłki nożnej Dzi~ki bezintęreaownej pracy 
CYJlleJ ac o~Vl! e - ~ z , " kujcie dobry towar, my zaś do· koszykówki lekkoatletyczn& bo~ ucznibw drugiej klasy lieeąlnej cz IJ t „ i cie. ta~ p:acowac ~la. _n~sze) ~pał- s~arczymy w~ ~ br?d produk kserską i t~nisa stołowego. I Naj- oddano w tych dniach do użytku . , h : • . dz1el~i, tak rozwiJ~ .w~połza- tow z ~aszych sp?łd~ielm. większymi osiągnięciami pochwa boisko koszykówki, gdzie rozegra i rozpo"'·szec nsaJCle wodmctwo, a by wy pe1mac nasze DaleJ gorąco mow1ła o tym) lić się może sekcja piłki nożnej, ne będą w bieżącym sezonie mię 

GLO &::'•w plany z nadwyiJiJ}. J>' dobnie, że razem, ręka w rękę, kroczyc która w zeszłorocznych rozgryw- dzymiastowe spotkania klubów •9 ~ I jak wy to czynicie. beda wsz.vstltiE do soc.i.alizmu. kach w;vsuneła się na czoło szkol szkolnych. 

;((Qło Spoi;tow@ przy Ginm1-
zjum nie ll:aDQmina równie~ o tak 
wą,inym o(lohiku pr&icy, jakilTl 
jest s~rzenie kul tury spo;rtow@j 
na W!łi. Proje~tuje się szereg wy 
jai dów w teren w ceJq rozegra
nia meczów z repręzentacjami 
Ludowych Ze1>połów Sportowych. 

Szkoda tylkn, żo w tych wszyat 
kich akcjąch nie 110maga ruchu„ 
wemq zarzfidowi Koła Sportowe„ 
go przy Gimn. Mechanicznym, 
żaden piotrkowski klub sportovr.,r„ 
Naprawdę szkoda.„ · 

{M.), 



, 

-Co pisała . prasa' łódzka 18 marca 1930 r. 
SKARB POD TUSZYNEM 

Stanisław Mielczarek - 'rolnók 
z Wodzina Prywatnego, pod Tuszy. 
nam - o·dko~nł' na polu starożytną 
urrri:!, · zawierającą 50 monet sr~l>r
nyeh i złotych. Pieniądze nit! zawie
rały ;i;adnego ste!llpla, a jedynie coś 
w rodzaju pisma :klinowego. 

KASA CRORYCH I KRYZYS . . . '.: 

DOM Sł~ ULOTNIŁ 

We wsi Turki, powiatu wieluńskie
go, do-konano kt·adzieży„. domu. Mia· 
nowicie, małorolny chłop - Witold 
Szlntdlar@k wybrał się do Kalisz.a na 
wes~le swego }!Yoa. Po powroeio do 
domu Szkudlarek zastał tylko stoją
cy samotnie kiomin, zaś drewniane 
ściany chaty zniknęły ~ śladu. 

s~kudlarka, gdy poszedł zameldo
Lódżka Ka.sa C})orych wskutek kry wa.ć policji o, tej niezwyklej kradzie

zysu stanęła ostatnio , .przed' pową.,ż- ży - „os11d:u>no w areF.!zcie, podej. 
nymi· ll:lopot.ami . pieniężnxmt· Oka.zu- rzewając go o chorobf umysłową". 
je się, ź'e w 'miesiącu . lutym· stan· ·qdy jed'l!ak patrol policyjny przybył 
członkó\~ Kasy ·Chorych ~<>sił - · na mi~jscę - ··o-kazało się, "że „ja<'.y8 
(bez. :sl'użby dąmowej) · - . 132.039 niez.ni\ru sprawcy ro1.ebrali d(}m 
r.sób, pQdcias gdy chorych było ogó-- S'.Ckudlarka i wywieźl'i w nieznanym 
łe-m 92.305 O:łób fVITaz i c.złonkam4 ·kierlmku. („Gt0$ Poranny"). 
rodiJ.in). 

Ten niezmtkły paradoks . doprowa.- BRAIC MIEJSCA W SZKOłJA.CU 
dz ił ·finanse .Kuy Chorych do praw- N a. p03ied.1:enin łódzkiiej Rady 
dziwej ruiny. S~kolnej - stwierdzon<>, że Tl·Sknt~k 

Jei.;eli wziąć pod uwa.gę, .te <cl. ubez· wstrzymania kredytów na ·budowę 
:p!eezeni, którzy nie chorują, zątrudnie nowych s~kół - obowiązek szkolny 
ni !IJł tylko po 3 dni w tygodniu - staftlie sir w roku }>it!źącym fikcją, 
nie ma się co dziwić, że Kasie <;:bo- gdyż wielka cąść dziecl nie będzie 
ryeh g1:ozi pra:wd:Pliwa „piej-ta". Rlo!l'ła' pobierać nauki w in:k!Ołach p~ 
(„Gł~. Poran~y"), · . wszechnych wskn.tęk braku miejsca. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEF.ANA JARACZA 

(ul. Jaracu 27) 
Dziś o goclz„ 18 ·sztuka L. Krucz.

xow~ki~o . p,t. „Odwecy" w drugiej 
l't·er:sji. 

p AŃSTWOWY .TEATR NOWY 
(Daszyńskiego H. tel. 18l0 :lO 

Teatr nieczynny d do odwołania. 

PA~S'l'W.OWY 
TEATR POWSZECHNY 

(uL . 01>rońców Stalingr.adu. 21; 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 1~.1.5 nNiemCJ'' 
Leona Kruczkow!lkiego s Karolem 
Adwentowicz.em w roli prof. Sonnen 
bru cha. 

PAASTWOWY 
TEATR .żYDOWSKI 

.(ul.Jaracza 2 - tel. 217·49) 
18 marea teatr nieezy~ny. 

'l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
. 1,LUTNIA" 

~łił 
SOBOTA" 18 l\IARCA 1950 

12.04 DZ<iennik połudiniowy. 12.35 
Przerwa • .13.25 (Ł) Chwtlla muzyki. 
13.30 Program dnia. 13.25 Audycja 
s~kolna. 14.00 Przegląd kultu1·alny. 
14.10 Najciekawsr.1e audycje p:rzy'S?.Je
go tygodnia. 14.15 (L) Komuni.katy. 
14.20 (Ł) Muzyka dfą wszystkich 
1 płyt. 14.55 Koncert solistów. 15.30 
,,W pierwotnej puszmy". 16.00 Dzien 
nik popołudnfowy. 16.20 (L) Aktual· 
noeci łódzkie. 16.26 (L) Mu~yka po· 
pu,lama z płyt. 16.50 (Ł) Informato!' 
1--i.1łtural11y. 17.00 Przy sobocie· po ro
hoaie. 18.00 „z kraju i ze świata". 

18.15 Koncert. 18.40 Ws-.technica Ra
diow11.. 19.00 „Rozmawiamy o spół· 

d'rlel:niaeh produkcyjnych". 19.15 Kon 
cert muzyki e>per. 20.00 Dzienni'k wie 
<'.zorny. 20.40 „Sknynka muzye:ma". 
21.00 (Ł) Koncert roarywkowt. 21.40 

(ut· Piotrkowska 243) 
Dziś, o g<>\'lz. 19.15 „Królowa pned Opowtiad. ra.diowe o A. Mfokiewiczu. 

mieścia". 22.00 (L) Poło-ł:&nie łódzkiej klasy 

P A:NSTWOWY TEATR LALElt robotnic-zej w ·okrei>ie rozwoju prze-
„PINOKIO" myskt wialkoka.piłalistycnego. 22.13 

(t.ódi, u.1. Nawrot 27, tel.135·7') (Ł) Pi•ogram loka.lny na jutro. 22.15 
Teatr nieczynny. NowY numer „Kumicy". 22.20 Kon· 
P AJ.CiSTWOWY TEA'~~ LALEK cert rozrywkowy. 23.00 Oeta.tnie wia· 

„ARLEKIN I d ' . 23 10 Pr d . fr (Lódi, Piotrkowska 152, tel. 258·99) omoael. · ogram na. Zle na-
S1'.1bota. dnia 18 marca l>r., 0 go-Oz. st~pny. 23.15 Mna1yka ta.neezna. 24.00 

17,15 widowis~o pt. „Złota rybka". Zakończenie audycji i Hymn. 

• I 

ADRIA - dl& młodzieży (Stalina 1) I REKORD (Rzgowska. 2) „Czarodziej 
Czarodziejskie ziarno" godz • . 15.30 sadów" dla młodzieży godz. 16; 

1'.s, 20 ·" . „Płomień Nowei'O Orlea.nu" godz. 
BALTYK (Narutowicza 20) „Mi!Wlto 18, 20 . . 

westchnień" godz. 16, 18.80, 21 STYLOWY (1'1lińs~~~o 123) „Lek-
..,AJKA (F · k ·, ,_ "l) Pu komyślna &'!ostra godz. 15, 17.30, 
.u ranc1s21 ans ... a o „ · 20 

stelnia Parmeńska" I seria ro<(z. śWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
16, 18, 20 lekamwo" irods. ltl, 18, 20 

GDYNIA (D~yń~kiego. Z) - •:P"to- TĘCZA (Piotrko'W&ka HlS) „O 6 wie-
gra.m aktual11ośc1 kraJowyeh l za· ezorem po wojnie" godz. 16.30, 
granicznych N:r 12" - godz. 11„12, · 18.30 
13, 16,·17, ·1.8, 19, 20, ·21 TATRY (Sien)dewieza. 40) „Dubrow-

B,EL - dla młodzieży (Legionów 2) &ki" godz. 16, 18, 20 
„Statek pułapka." godz. 16, 18, 20 WISLA (Duzyńakiego 1) „Miasb> 

MUZA {Pabianicka 178) „Rajnis" westchnień" godzina. 16.30, 18.30, 
·godz. 18, 20 . 20.30 

POLONIA (Piotrko\nka .67) „Pitdź WŁÓKNIARZ (Próehnl'ka 16) „Awan 
ziemi" . godz. 16, 18.30, .21 tura na wsi" - godz. 16.30, 18.30, 

PRZEDWIOśNIE (żerc»nskiego 76) 20.30 
„Ziemia woła" godz. 17.30, 20 WOLN<'M (Na.pi6l'kowskiego 16)-

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Zo· „To-rpedowiec Nieugi~' godz. 16, 
ja" · godz. 18, 20 . 18, 20 

RO'l\IA (•Rz-gows'k& 84) „Ozarci żleb" ZACHĘTA (Zgierska 26) „Burza nad 
g<odz. 15.30, 18, 20.30 Azj~" godz. 16, 18, 20 

Sahiib@wle s.ą już blisko, oblepili cały wał ziemny bastionu, bi
j , .się Jiiż w wąskim .zaułku, po wew~ętr1:'1ej stronie muró"."" ~cią~ 
gaią swoje armaty na zdobyty. ?ast1on. i od w:ew_n~:zneJ, ~neb;o· 
nionej strony murów za<;zynajl\ b1c w miasto, w na]bl1zs~ dzie1n1ce. 

· Mają przed sobą wąskie ulice, krzywe zaułki - staro azjatyc
kie m iasto. Na Brytyjczyków SYJ?ie się g_rad ~ul, każdy, d~ na
jci;ył się bagnetami'. Każdy. do~ ·stał .. się .twierdzą .• na karzdy?1 
podwórzu czyha iasadzka. _Anglicy OOJI\ s1_ę d() 'W'l.~ra i nie 
mogą zdobyć nic, prócz wąskiego skrawka miasta przy połnocnym 
murze: • 

Ńicolson przebija się :z: niewielkim oddziałem wzdłtcl muru ba-
stiQnu bernejskiego, ale tu zostaje ciężko ranny celnym strzałem 
sipaja i· jego oddział wy:eofuje się. 

Nackhodzi noc;, - atakujący nie mogl\ po.!UWa~ się dalej. Bry
t~/czycy tdobyli tylko wąski.pas miasta wzdłui: muru miejskiego, 
w'rękach . powstańców pozostało cale miasto - głuche mury, strzel
nke; domy, ogrodzone kamienr;ymi mura?li. W rękach ~owstań
ców ·jest całe o~romn~ stare miasto, a kazdy dom tego miasta bę--

ZE.SPORTU 

Kargier wyeliminowany 
w pierwszym dniu mistrzostw ·bokserskich Łodzi 

Onegdaj• w hali Włókniarza 
rozpoczęły się trzy 

dniowe boje o mistrz~twa ~ieściar· 
slde Łodzi. Pierwsze.go wieczoru ·wal 
c:iyło 21 par. Poziom walk nie był 
nadzwyczajny, jedn!!k trzeba przy
zna~, walczono z an1bicją i sercem. 

wi (Ogniwo), Mareink.oWSiki '(ŁKS. 
Wł.) wygrał przez techni01,ne k. o. se 
Zwierzchowiskim.' 

Waga półśrednia: M!iciejczyk (Con 
cordia) wygrał z Wolniakiem (Wł.
Pabianice), Debisz (ŁKS-Wł.) poko· 
nał Majewskiego (Piotrków), Zacha
ra (Widzew) pokonał Kałużnego (Le 
iria Sieradz) przez techniczne k. o; 
i Nagajski (LKS-Wł.) pokonał Kijew 
skiego (Zw.). 

Waga łrednia: Skalftl (Zw.) po
konał Lubelskiego (ŁKS-Wł.), Olej
nik (ŁKS-Wł.) pokonał przez tecn
niczne k. o. Phvowarskieg-o (Piotrk.),· 
Piotrowska (Ogniwo) J>rlle:& technicz
ne k. o. po>konał Tomozyń'!llkiego (Le
gia Sieradz). · 

Wa.ga półciężka: Wojnowski (Zw.) 
zwyciężył w I &tarciu prz~ technic~
ne k. o. Andru~zczaka (Toma~ów). 

Niespodzianką pierwszego dnia mi· 
mrzostw była porażka Kargier.i 
(LKS-Włókniarz) do Anielaka (Ba
wełna) i to ... ŻUpełnie zasłufona. Z 
zawod.nikÓw pwwiincjonalnych najle
piej za.prez,ntowali się piotrkowia· 
nie, a z łodzian zawodnicy 

1
,Bawel

ny". 
A oto ,wyniki: · 
Waga musza: Potocki (Z.w.) poko· 

mil Błaszcz~·ka (Ko-rab), Anielak (Ba 
wełna) pokonał Kargięra (ŁKS-Wł.) 
Stasiak (Zw.) pokonał przez technicz 
ne k. o. Różyckiego (ŁKS-Wł.), ' po 3 
napomnieniach tego ostatniego. 

Pływacy ·' łódzcy walczą 
o tytuły mistrzowskie w Bytomiu 

Wap;a piói'kowa: lrgany (Baw.) po 
kom.ł Pogorzelskiego (Kolejarz Kar
sznice). Kowalsiki (Baw.) pokonał 
Wybrańskieiro (Zw.), Kubiak (Ogni· 
wo) pokonał Bakalarczyka (Korab) 
przez k. ·o., Olczy-k (ŁKS-Wł.) poko
r. ał Adamczyka (Concordia), Zającz
kows-ki (Zw.) wypunktował Wójkie
wlcza (Wł. T<'m.). 

Waga półciężka: Wieczorek (ŁKS
Włókniarz) pok<mał przez teehnic.zne 
Ir. o . . Walaszczyka (Wł. Aleks.) 

Waga lekka: Bocałek (Kolejarz) 
przegrał z. Wlazło ·(Wi<lzew), Jędrzej 
czyk (ŁK$·Wł.) po żywej, ładnej wal 
ce pokom~ł Szalińsikiego (Bawd;na). 
Mazur (ŁKS-Wł.) ulegf Kaezmarko-

D~iś i jutro w Bytomiu ·najlepsi 
nasi pływacy · walczyć będą o zasz
czytne tytuły mistrzów Polski. Z 
ŁQdzi w Bytomiu startują dwie dru 
żyny ŁKS Włókniarz i „Zwi~zlrn
wlec - Zryw". ŁKS Włókniarz do 
mistrzostw zgłosił Nikodemskiego, 
Gorzkowskiego w stylu klasycznym, 
Sierockiego w grzbietowym i Plac
ka oraz Cwiercleklewicza w stylu 
dowolnym. Ponadto włókniarze zg~o 
sili sztafety 4 x 100 m. st. zmien
nym i 4 x 200 st. dowolnym. . 

„Związkowiec - Zryw" startuje w 
Bytomiu jako jeden z faworytów na 
drużynowego mistrza Polski. Klub' 
ten posiada niezwykle wyrównany 
z.espól pływający wszystkimi styla
mi. Boniecki, Jera, Stanowski·. re
prezentować będą „Związkowca" w 
stylu dowolnym, Doprowolski• i Ja 

Dziś i jutro w Lodzi ..• :~. 
Urozmaicony . program imprez sportowych 

. Pr' ooram itnPre2: sportowych w Łodzi mlU_ny tym razem ba!'flzo 
& m·ozmad.c1my., l'ilka nożn.a, 1>iłka ręczna, pływanie >!>rn 

boks - oto gadęzie i;;port'u wJ.suwaJĄ ce się na pierwszy plan. Na czoło 
tych . i~retr. wysuwa 9lę ina.uguraoJ a se20Du łigow~<>. ŁKS Włókni!lr1 
udaje się jui«'o do &toliey na. men z tamtejszą Legią. Wynik łe10 
spotkania będzie ocze~iwa.ny w Ło cbl :& wlelkłm zamte.resowan~m. 

WldzeJV podejmuje Zwiąrzk.owca l KOSZYKARZE , 
i Radomia, którego pow:inien po~ GOSZCZĄ AZS KRAKOWS;KI 
nać, zdobywając pie~e punkty w Koszykarze ligowi goSZCZlł zespół 

worskl w klasycznym ł motylko
wym, Boniecki 1 Pławik w etylu 
grzbietowym. . 

W Bytomiu łodzianie spotkaj!\ się 
z koalicją klubów śląskich 1 któ
rych najgroźniejsze będą: „Ogniwo 
- Polonia" (Bytom) i Stal (Katowi 
ce). · 

Bardzo niebezpiecmym przeciw
nikiem będzie również „Ogniwo" 
stołeczne. Między tymi drużynami 
rozegra się główna walka o pierw
sze miejsca w sztafetach, które z 
kolei najpewniej zadecydują o tytu 
le. d.t·użyn·owego mistrza Pol~kl. 

Koszykarze wznawioiq bofe 

Przypomnijmy sobie 
tabelkę ligową 

Kolejarz Poznań 20 16:4 973:750 
Spójnia Gda!1sk 17 13:4 706:564 
Spójnia Łódź 17 13:4 903:781 
AZS Warszawa 16 12:4 791:.570 
Gwardia Kraków 17 9:8 670:62.C 
ŁKS Włókniarz 19 8:11 864:855 

· Kolejarz Toruń 18 8;'10 811 :896 
Związk. Warta 19 8:11 778:841 
Ogniwo Crac. 16 6:10 613:668 
Kolejarz Ostrów 18 6:12 556:705 
AZS Kraków 15 3:12 477:697. 
Stal Swięlochł. 15 '2:13 560:811 
Najwięcej spotkań mą rozegranych 

Kolejuz Poznań, a najmniej „m:aru
derzv" AZS Kraków orai Stal $wię
tochłowice. 

Nr 77 

- Skład W.I.KJ. 
w l..odzi 

Ili.że) podajemy skład Wo 
jewódzkiego Komi 

tetu Jl::ultury Fizycznej powoł=1 
ny przez Przewodniczącego Głó 
wnego Komitetu Kultury Fi
zycznej posła Lucjana Motykę. 

PREZYDIUM W. K. K. F. 
VlceP!'zewodniczl\(ly: 

1. Wołczyk Jerzy. 
2. Krzywański Zygmunt. 
3. Doleciński Józef. 

Sekretarze W. K. K. J'. · 
I. Okoński J6zet 
2. Lt!onarczyk Roman. 

Członkowie Pr~dlum W.Jt.X.F. 
1. Micha?owskl. Wladyslaw. 
2. Dr płk Seyda Bronisław. 
3. Kozłowski Tadeuu:. 
-ł. Dr Cholewius Kaziml~. 

Clłonkowie W. Jt. K. F. 
1. Barański Adam. 
2. Borowski Zdzisław. 
3. Czekalski Henryk. 
4. Frass Stanisław. 
5. Głażewska Jadwłgs . 

1 6. Kucharski Henryk. 
7. Królewski Zdzisław. 
8. Kacprzyk Jan. · 
9. Król Marian. 

10. Kostrr.ewa Stanisław. . 
11. Łuctak Edmund. 
12. Michalski Lm:jao. 
13. Pro!. dr Mark"'rt Wacław. 
14. Malinowski Michał. 
115. Nonas Zenon. 
18. Prof. dr Paluch Em!l: 
17. Sosiński· Władysław. , 
18. Snieżko-Płocki Witold. 
19. Szperling Stanlsław. 
20. Więckowski Jan. ·· · 
21. Woźniakiewicz Stanisław.-

Dzisiejsze imprezy 
Zawody bokserskie: ..,, hall nze

szenia sportowego Włókniarz e go
dzinie 19 odbędą się .finały lndywi· 
dualnych mistrzostw een!orów na 
rok 1950. 

Piłka r~csnat w 111.Jl „Ogniska" 
przy ul. Traugutta, o godz. 19 odbę
dzie się mecz o mistrzostwo Hgł ko· 
szykowej pomlędlT zespołami ŁKS 

WłóJ>tniarza l AZS-u 1 Krakowa. 

zawodach o mistrzostwo drugiej !i- AZS krakowskiego. W sobotę ska
gi grupy zaćhodniej. ,~ir:zedsprzedal denticy roze.gra.ją zawody i. · ŁKS 
bile<tów w Czujczynie i u Pujdaka). WłóknLarzem, a w . nled7:lelę r.e 
Również w niedtz.i,elę .ro~y-na bo Spójnią. W obu wypadkach fawot.r
je m istrrowskie klasa A. Trzy spe~- tami tą ł!'xłiz.kie !!espoły. 

Qśro~ek szkoleniowy PZPN 

karo.a odbędą się w Lodzi, a :iwa na NA BASENIE „OGND!l.KA" 
prowincji Najciekawsze :z n.ich to Po kobiecyeh mistrzostwach Pol· 
Koleje.N {Łódź) - Concordia <Piotr- ski. w ... pływa'liu „Ąkadem~c:r,. .. lódzcy 
ków). ~•'1'}.izllj~ , tr!l~ pł;Ywącki z ~-

DZIS KO:RCZĄ SIJł drdtłem S\vYch kol~ów I · Wa:-sza-
łlltiTBZOSTWA ŁODD W BOK.811: wy, Pormania i OCLywjście łódzkich 

Trzydniowy tu.miej bokserów o 
indywidualne mistrzostwo „kręgu 

ł6d7.kiego kończy się ·W dniu dzi.:lej
ll!lym. Finały zapowiadają się bar
dzo interesująco. 

ll~KSZE WYGRANE 
!19 LOTERl.I 

1 dzień ciągnleaia 1-ti kiny 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr G9419 w Zgier..za. 

za-wodn:lków. 

WSALI 
URZP/DU WOJ·EWODZKIEGO 

Dms.la,I o goc1z, 9 w aa.łl Urzędu 
WoJewółhldeco Pl'2J ul. Ogiodo
we-J 15 odbędde się pferwS'Ze pł~ar 
ne posledzellle Wojewód'l:kiego Ko
mitetu Kultury FizyczneJ w JJo!hl. 
PiJll"Zl\dek dzienny pnewiduje: pn"°' 
mówłMłe f>ł'ezydenta miasta, nfe· 
r&ty pnedst. GKKF l WKK.F., dy• 
skusję nad reterMa.mii, przyjęcie pia 
nów na 1950 rok or:v.1 ustalenie wy 
łyoznych dl& prezydium WKKF na 
pi.erwne półł'OC7.e 1950 r. Wnioski ł 
rezolu~ to ostaiale punkt;y po
rządku obrad. 

- powstanie również w l..O<łzi 
W tro1ce o podniesienie poziomu 

pilkan;twa polskiego, Polski Związek 
Filki Nożnej reorganizuje w tym roku 
szkolenie kadrr reprezentacyjnej. Jak 
wykazałf dcśwładoenl.a roh o.bie· 
głego; 2 :.:..:::>21 tygOdnii>we 'dbt>lłf' ·cen• 
tralne, organizowane spO'radyciti'ie 
przed meczami międzypaństwowymi 
nie dałr odpowiednich wyników. 

W związk.u. z tym ..,, roku bieżą
cym PZPN postanowił stworzy~ 5 1łA 

• łych ośrodków szkoleniowych w naj
silniejszych okręgach piłkarskich. W 
ośrodkach tych :aawodnicy kadry re
prezentacyjnej oraz inni utalentowa
ni gracze podlegać będ;i stałej opie
ce , wylrwa!ifikowanych trenerów 
PZPN. System treningów w ośrod
kach i klubach będrle . -.jednolicony, 
według ścisłych wzorów, opracow~· 
nych przez PZPN. 

Wprowadzono poza tym obowiązek 
treningów dla zawodników kadry 3 
razy w tygodniu, przy czym trenerzy 
klubowi będą w ścisłym kontakcie z 
trenerami ośrodków. Pozwoli to na 
wprowadzenie w całym kraju jedno· 

litych metod treningu, co umoł.liwi 
w pnyszłości stwonenle podstaw do 
wyrowadzenia jednoiiltego ł&ystemu 
gry czołó.wki pRkantwa polskiego. 

„. Pj~~·•• m~kf •ztr.~~lowe utwo 
no.~9 .~)~r~~o'-'1' (~~~my ~~lenta 
i Kuchynka), na Sląska (KonceWiez 
i Maty18', w Warsza~ (W. · Ku
char), w Łodzi (Drabiński) i w. "Pozna 
niu (Balcer}. · 

W pn:y1złośl:i , w miarę powiększe. 
nia się kadry trenerskiej, iloś~ ośrod
ków będzie zwiększona.. 

GLOI 

orra1t łAdzktero KGU1ltet11 i WoJe
w6dZ:lder;n Komłteta PolaldeJ Z!•· 

dDOUO!teJ Partit Bollotn1Clli1 
a -edatrnS•I 

Jl:OLllGJUli UDAJtC'ł.lNL „. J. f o. „: 
Redllktor nacieh!Y lll-tł 
Zastępca red. naczel!'e,o łll-Zll 
Sekretars od'powit!~zlaln1 ń9-% 
Dział partyjny 211·1» 
Dział korespondent6w rob<"f~ 

Wnuna 500.000 sł padła na Nr 
1()()886 • 

Wygrane po 200.9" d padły u 
NrNr: 115009 58541. 

· Rozwoj LZS-ów w powiecie szamotulskim 
nlcz:ych I cbłopsldcb ora• 
redak;ol'ów razett!"k łctea-.· · 
nych 111-C 

Dział mutacji 211-» 
Dział miejski t ~ JM.tł 

Wnraue po 100.000 zł padły na 
NrNr: 5683 18310 39970 51265 6401'1 
'10866 84420. 

Wyrrane po 40.~ d padły na 
NrNr: 2873 18547 26109 26333 38660 
52606 64661 56054 76457 85189 85418 
95411 100427 108159. 

W1gTane po 16.000 zł padłJ' 11& 
NrNr: 2268 4896 7646 21022 21595 
26457 26645 28303 80630 82285 3475'1 
89244 44674 52094 52808 65077 67030 
70174 71684 75032 '19440 79806 81206 
87705 90601 92991 98422 100017 
108255 108665. 

W powiecie szamotulskim Istnieje !inicjatywy zaopatrzyły eię w sprzęt 
obecnie 8 Ludowych Zespołów Spor I sportowy l uprawiają siatkówkę l 
towych, które !l'Zeszają '199 czyn- koszykówkę. Zarządy LZS w Psar
nych członków. Ostatnio przy. ł no- ski1n i Pobrowie zwróciły się do 
woutworzonych spółdzielniach pro zarządów spólchieln! produkcyjnych 
dukcyjnych: w Psarskim, Młodasku, o przydzielenie terenu pod budowę 
Bytyniu oraz Pożarowie powstały boisk, które zoatan, wykonane sy
nowe LZS-y. Najlepiej rozwija się stemem gos.podarczym. Tak mlodzieł 
LZS w Mlodasku. Młodzi.et tamtej- wiejska gromady Zielona ~ra bu
sia otrzymała· odpowiedni teren na duje własne boisko. 

· wewn. ł l 11 
Dział ekonom.lcmJO 2lło1J 
oztat rolny · tee-ts wewa.. 
Redakcja nQCG!ll . : 1'1141 

ll:ol•••lał. 
Łódł, Piotrkowska Tt, teł. nt-lt 
Administracja . -..2 
Dział 01łoszd: Łódt, · P1ołrkO'llJ· 

eka lOła, teL 111-IO I 116-71 
W)'dawca RSW „Praea„ 

Alk. Red.t r..~ft, 1'łonk,owlka 11, 
m-tte piętro. boisko i przystąpiła do jego niwela Nowopowatałe LZS przy spółdziel 

cji. Z boiska tęgo będą mogli korzy niach produkcyjnych w powiecie 
stać r6wniet zawodnicy LZS z By- szamotulskim nawiążą kontakty z 
t~-nia, graniczącego z Młodaskiem. LZS powiatów sąsiednich i organi-

LZS w Psarskim i Pożarowie, ml zować będą na wsiach imprezy pro 
mo trudnych warunków, z własnej pagandowe. 

Druk. Zakł. Graf. R&W ..Pnu" 
f.61H, ul. żwirki 17, teL '°9-e. 

dzi~ się bil do ostatniego tchu. Delhi stanie się mogiłą dla tych, 
co wdarli się za jego mury. 

Nadchodzi noc. Brytyjczycy obliezajlł straty. Qgr()mna j~t 
lista oficerów niezdolnych do walki - lista .;ołnierzy j~ d:.zi~ięcio 
krO'lnie więk.!łza. P.rawie trzecią część S\Vych wszystkich sil stra· 
cili Brytyjczycy pierwszego dni.a szturmu. 

* * * 
General Wilson cały dzień obserw<>wał przebii!g bltwy ze szczytu 

ladlowskiego. Pod wieczór zakomunikowaho mu rezultaty walk. 
Ponad tysiąc żołnierzy jest zabitych, brygadier Nicolson - śmiertel 
nie ranny, Campbell ciężko rannY., ranny Reidh - wstyacy ci, 
którzy szli na czele trzech ała1rnjących kolumn. Poległo_ sześć
dziesięciu siedmiu oficerów, dwa razy tylu jest rannych - straty 
ogromne ~ a ~dobyto zaledwie wąski skrawek miasta, kilka zauł
ków przy północnym murze. 

Mężny Wilson zawahał się, czy bić się dalej? Opadły go zwąt· 
pienia. 

Posłał na sąsiedni szczyt kartkę do Chamberlaina z prośbl\ o 
radl}. 

„Nas-re strąty są wielkie. Pozycje wewnątrz twierdzy są nie• 
pewne. Nieprzyjaciel bije się zaciekle. Jestem gotów odwołać 
z miasta moje wojska i wycofać się za „Grzbiet". 

Ale Chamberlain był innego zdania, 
,,Skoro wdarliśmy sle do ~,fo~ trzeba się utrzymać" - odpo· 

wiada generałowi. • 

ROZDZIAŁ XLI 

OBRO~CY DELID 

D 1-14930 

Nazajut'z rano udało się angielskiemu oddziałowi saperów wy
sadzić w powietrze Bramę Lahorską i trzecia kolumna Brytyjczy
ków wdarła się. do miasta. 

Na skrzyżowaniu \llic ustawiono armaty; pociski . .artyleryjskie 
zaczęły burzyć biały marmur wspaniałego Wielkiego Meczetu i kru· 
szyć na miazgę drogocenne mozaiki ornamentów świątyni. 

Powstańcy opamiętali się szyb'kó i zmusili wroga do odwrotu. 
Trzecia kol~mna wycofała się do północnego muru i połączyła się 
z drugą i p1erw„zą. I mów na tym odcinku, w pob1iJżu kościoła 
chrześdj·ańskiego, rozgorzała zażarta bi twa. 

Ustawione na bastionach armaty Brytyjczyków pokryły bliZ.sŻe 
i dalsze zaułki potokiem rozpalonego żelaz.a. Kule ~odziurawiły 
całą kopułę kościala św. James'a, nawet krzyż na szczycie został 
strącony pociskiem armatnim. 

Spokojni mieszkańcy, którzy nie zdązyli uciec, ukryli się w 
piwni<!ach domów i podziemiach świątyf1. , 

W eleganckim, białym gmachu rezydencji europ~jskiej , · przyle
gającej od północy do pałacu szacha, zebrały się kobiety, dzieci 
i starcy. 

t>. c. n. 

' 


